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Czy już
niepotrzebni?
Urzędnicy polscy pozostają jeszcze

pod wrażeniem rozmowy, przeprowa
dzonej przez ich przedstawicieli z wi
cemarszałkiem sejmu, tuzem sanacji
dr. Karolem Polakiewiczem. O ile cho
dzi o emerytów i inwalidów — to ci po
oświadczeniu p Polakiewicza okryli
się chyba grubą żałobą. Emeryci usły
szeli, że ich uposażenia ulegną ,,daleko
idącym skreśleniom" — zaś inwalidzi

,,lżej poszkodowani" będą wogóle mu-

sieli położyć krzyżyk na swoich ren
tach.

/ Urzędnikom czynnym ukazał p. Pola
kiewicz tylko w perspektywie nową

przepaść obniżenia ich poborów — ale

dodał, że rząd do tej przepaści
jeszcze nie schodzi i poczyta
sobie ,,za sukces", jeżeli wogóle
nie będzie potrzebował do niej zstąpić.
Rozstrzygnie o tem finansowa sytuacja
państwa, które żadną miarą nie może

dopuścić do załamania się waluty-kata-
strofy już ogólnej.

Wierzymy, że rząd dotknąłby urzędni
czych płac oszczędńościowemi nożyca
mi w ostateczności. Bo tak użyte noży
ce mogłyby się łatwo przerodzić w broń
samobójczą dla rządu. Obniżył pobory
urzędnikom krótko przed majem mini
ster Zdziechowski — po przewrocie ma
jowym zostały obniżki te natychmiast
cofnięte i budżet państwa się nie za
walił. Pamięta to dobrze świat urzę
dniczy i nie możnaby mu się dziwić,
gdyby wierzył, że zmieniony nietylko
skład, ale i system rządów zdoła zrów
noważyć budżet na inej drodze — ani
żeli dalsze cięcie toporem po głodowych
płacach urzędniczych.

Zostawiamy jednak w tej chwili ma
terialną stronę zagadnienia na uboczu.
Nie wgłębiamy się nawet w późniejsze
oświadczenie wiceministra Starzyńskie
go o dalszej 3-procentowej podwyżce
opłat emerytalnych, równoznacznej z

obniżeniem poborów o ten procent. Nie

rozbieramy również zdania p. Polakie
wicza, że przecież urzędnikom jeszcze
nie najgorzej się powodzi, bo stracili

dotąd 15-procent dochodów, podczas
gdy strata ta sięga u rolników 50 pro
cent. Niewątpliwie rolnik bieduje dziś
straszliwie a nawet głoduje - ale urzę
dnik polski nie miał prawie, że nigdy
dobrych czasów i może pomyślniejsza
gospodarcza konjunktura poprawie już
byt rolniczy — a urzędnik polski długo
jeszcze będzie musiał czekać na od
mianę losu.

Idzie nam o inny ustęp przemówienia
p. Polakiewicza, głównego trębacza sa
nacyjnej kapeli — mianowicie o słowa,
w których zaprzecza zadomowionemu

przeświadczeniu i dodajmy oczywistej
prawdzie, jakoby ,,Blok Bezpartyjny
wyrósł na urzędnikach państwowych i

uzyskał swą większość podczas wybo
rów przy wydatnej ich pomocy".

Wprawdzie sam p. Sławój-Skladkow-
ski, trzymający jako minister spraw
wewnętrznych generalską rękę na pul
sie wyborczym, przyznał z estrady sej
mowej, że nakazał wojewodom stanąć
do kampanji wyborczej ze sztandarem

ideologji marsz. Piłsudskiego, wpraw
dzie wymyślono bezprawne, upokarza
jące, jawne głosowanie urzędników,
wprawdzie nastawiano na oczach wszy
stkich wyborczy aparat administracyj
ny, a p. Bartę! jako premjer uznał ko

Dymisja gabinetu Lavala.
Senat francuski doprowadza do przesilenia W czasie nadwyraz krytycznym dla Francji

Paryż, 16. 2. (PAT) Na posiedzeniu
senatu premjer Laval domagał się od
łożenia do dnia 26 bm. interpelacji ra
dykała społecznego Peyronneta w spra
wie polityki ogólnej, wysuwając jako
powód niewłaściwość tego wystąpienia
w chwili, gdy delegacja francuska w

Genewie musi właśnie scharakteryzo
wać francuski punkt widzenia.

Senat, odrzucił propozycję Lavala
155 głosami przeciwko 134. Laval jesz
cze raz wysunął tę samą kwestję, od
wołując się do sumienia interpelanta i
członków zgromadzenia i wysunął kwe
stję zaufania, domagając się odłożenia

interpelacji do piątku. Senat 155 głosa
mi przeciw 134 wniosek odrzucił, co

spowodowało dymisję gabinetu.

resów państwowych, nie cofnął się
przed uchwaleniem dymisji rządowej
Lavala. Wartoby za przykład postawić
socjalistom niemieckim wychwalany,
przez nich senat francuski, gdyby istot
nie szczerość przekonań i poczynań by
ła cechą niemieckich socjaldemokra
tów. AR.

PREMJER FRANCUSKI IiAVAL,

Uciecha w Berlinie.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 17. 2. Nagła dymisja gabine
tu Lavala przyjętą została w Berlinie z

uczuciem ulgi, zadowolenia wewnętrz
nego i nowych nadziei na przyszłość.

Ze względu na spóźnioną porę dy
rektywy Urzędti dla Spraw Zagranicz
nych na Wilhelmstrasse dla prasy nie

zostały jeszcze udzielone, tak że dzien
niki poranne zamieszczają jedynie spra
wozdania swoich korespbhdeńtów bez

szczegóło-wych i wyczerpujących ko
mentarzy własnych. Jednak już z same
go ujęcia wynika jak dalece przesilenie
gabinetowe we Francji jest Niemcom na

rękę. Spodziewają się tutaj dojścia do

władzy lewicy francuskiej, ewentualnie
z udziałem Brianda i Herriota i temsa
mem pomyślnych wyników dla nie
mieckich dążności w zakresie polityki
reparacyjnej i rozbrojeniowej. Narazić

jednak panuje zadowolenie z samego
faktu przesilenia rządowego i koniecz
nego stąd ograniczenia swobody poli
tycznej delegacji francuskiej w Gene
wie.

Rozwój sytuacji w Niemczech i we

Francji może stać się istotnie ciekawą
groteską pod względem politycznych
następstw. W chwili bowiem, gdy w

wyniku oczekiwanych wyborów francu
skich władza przejść może w ręce lewi
cy, w Niemczech nietylko klika genera
łów wywiera decydujący wpływ na u-

kształtowanie się polityki zagranicznej
i wewnętrznej, lecz wschodzącą na fir
mamencie politycznym gwiazdą jest A-

dolf Hitler z jego programem brutalne
go n.acjonalizmu, będącym nadzieją, ca
łego wstecznie twa niemieckiego i zde
klasowanego mieszczaństwa, które poz
bawione instynktu politycznego w’idzi
w nim now’oczesnego proroka.
- Koniecznie i nieszczerze uderzają u-

wagi ,,Yorwartsa", chwalące decyzj(i
oraz charakter senatu francuskiego,
który mimo doniosłej konferencji w Ge
newie i sp]otu szeregu doniosłychi inte-

Niemcy nie chcą rozbrojenia
moraSiiego.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 17 2. Według doniesień z Ge
newy propozycje polskiego paktu moral
nego rozbrojenia przedłożone w dniu

wczorajszym sekretariatowi konferencji
przez ministra spraw zagranicznych Za
leskiego, spotkały się na ogół z korzyst-
nem przyjęciem ze strony poszczegól
nych delegatów, Jednakowoż Niemcy
odnoszą się krytycznie do możliwości

wykonania polskiego projektu. Ich zda

niem należy usunąć przyczyny, a wów
czas znikną również objawy zagrażają
ce pokojowi świata. Moralne rozbroje
nie zdaniem Niemiec pozostanie tak

długo nieosiągniętym celem, jak długo
trwać będzie jawne i tajne przygotowa
nie do wojny przy pomocy zbrojeń i woj
skowych sojuszów (racja jeżeli chodzi o

Niemcy!) oraz jak długo w przeciwień
stwie do państw ,,bezbronnych11 istnieć

będą również państwa uzbrojone, rozpo
rządzające miljonami w’ojsk i W’alczące
o swoje bezpieczeństwo.

Widoczne jest zupełnie wyraźnie, że

polski pakt rozbrojenia moralnego
Niemcy uważają jako skierowany prze
dewszystkiem przeciwko atmosferze u-

mysłowej panującej u nich, i dlatego
cliciełiby urzeczywistnienie moralnego
rozbrojenia połączyć ze swoją własną
tezę rozbrojenia materjalnego. AR.

Śmierć Buissona.

Paryż, 16. 2 . (PAT) Po krótkiej cho
robie zmarł dziś w wieku lat 90 Ferdy
nand Buisson, pedagog i polityk fran
cuski, były prezes obrony ligi praw
człowieka i laureat pokojowej nagrody
Nobla.

Z senackich rozważań nań budżetem
l’!im. Reform Rolnych.

Warszawa, 16. 2 . (PAT.) Senacka ko-

nisja skarbowo-budżetowa na dzisiej-
,zem posiedzeniu przystąpiła do obrad
nad praliminarzem budżetowym Mini
sterstwa Reform Rolnych. P, minister
ref. roln. Kozłowski wskazał m. in., że
iv kraju znajduje się 3 miljony ha nie
użytków, które mogą być doprowadzo
ne do stanu najświetniejszej wydajno
ści. P. minister zajął się dalej kwest,ią
unormowania ustroju rolnego w Mało
polsce Wschodniej, oświadczając, że u-

rzędy ziemskie nie robią najmniejszej

różnicy pomiędzy wsiami niezależnie od

tego, jakim językiem mówi ludność da
nej wsi.

(W Małopolsce sięga rozdrobnienie
ziemi włościańskiej najdalej, co było
przedewszystkiem na rękę żydowskim
pijawkom wiejskim, ssącym tem ła
twiej chłopa, im był mniej zaradnym i

biedniejszym. Ziemia przechodziła też
tam masowo za austrjackich czasów

w żydowskie ręce. Na reformę tego sta
nu czas najwyższy. — Red.)

nieczność odpartyjnienia administracji
państwowej - ale wszystkiem tem mało

się kłopocze p Polakiewicz. Zaprzecza
tysiącom faktów — i żąda, aby mu wie
rzono.

Ta wzgardliwa śpiewka p. Polakiewi
cza o wyborczej pomocy urzędników —

jakże żywo przypomina owego wierne
go, szekspirowskiego murzyna, któremu
kazano odejść po spełnionym obowiąz

ku. P . Polakiewicz, mistrz w kunszcie

wyborczym, wie, że cło przyszłych wy
borów mamy trzy lata z okładem, że

zatem nieryćhło jeszcze przyjdzie zaape
lować do partjotyzmu — czy lęku urzę
dników. Lekceważy dziś więc tych, z

którymi wczoraj szło się do urny - i

pójdzie dopiero jutro. Pójdzie natural
nie, o ile uda się w urzędniczych szere
gach stłumić rozpalające się iskry z po

wodu głębokiego zawodu i odbierania
wolności przekonań.

P. Polakiewicz powiedział delegacji
urzędniczej dużo. Tak dużo, że aż od
woływał potem niejedno słowo, którego
świadkiem wszak był klubowy towa
rzysz pancerny, poseł Smulikowski. Nie
odwołał jednak słów o możliwości nie-

policzenia urzędnikom polskim do nor
malnej wysługi emerytalnej lat spędza-
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s?ych w służbie polskiej, aź do paźdzfer-
nika 1923. Jako argumentu użył, że do

tego czasu nie opłacano składek emery
talnych, zawisłych przecież nie od woli

tu’zędniczej — a ustawodawczej. To za
)przeczenie urzędnikom lat, poświęco
nych już własnemu państwu i to w a

Lresie najtrudniejszym — byłoby szczy
tem krzywdy a w dodatku ujma dła sa-

siego państwa, traktującego w odnie-
t ieniu do urzędników 5 pierwszych lat

niepodległości na równi z czasami za
borczymi,

Projektuje się i drugi przepis, podno
szący okres czasu, uprawniający do e-

inerytury z 10 lat na 15. Licząc od li
stopada 1918, upływałby okres ten w ro
ku 1933, licząc od października 1923, do
piero w roku 1938.

Co oznacza w rękach sanacyjnych ta
ki atut, jak obawa urzędnika przed po
?bawieniem go stanowiska bez grosza
zaopatrzenia — dośpiewać sobie łatwo.

Nic twierdzimy bynajmniej, że auto-

forzy projektu temi ubocznemi po-
iTOdowali się względami - ale smutne

doświadczenia, poczynione z niezawi
słością urzędniczą, nakazują przewidy
wać najgorsze. Wprawdzie p. Polakie
wicz odżegnuje się od wyborczej pomo
cy i roli urzędników — ale przyszłe wy
bory przypadają dopiero ną koniec 1935
albo początek 1938 r. Ostrożność każę
porównać cyfry, zwłaszcza że sanacja
krótkowzroczna ,gdy idzie państwo —

widzi daleko, gdy chodzi o jej pozycję.
, (ab.)

Co ma uchwalić Seim?
Chmury nad światem urzędniczym. Najcięższe nad urzędnikami komunalnymi.

Nowy system emerytur. Na razie podwyższenie składek.
Warszawa, 17. 2. (Tel. wł.) Porządek ..............

- - Ł-- ..... /. ... ’’1

obrad dzisiejszego plenarnego posiedze
nia sejmu obejmuje 15 spraw. Między
innemi nowelę zmieniającą ustawę o

Najwyższym Trybunale Administracyj
nym, u.stawę o spłacie zaległości podat
kowych, o zmianie rozporządzenia pre
zydenta Rzeczypospolitej o dostosowar
niu uposażeń urzędników komunalnych
do uposażeń urzędników państwowych
oraz o uregulowaniu stosunków służbo
wych pracowników instytucyj ubezpie
czeń społecznych.

Wniesiony przez rząd projekt ustawy
o dostosowaniu plac urzędników komu
nalnego w całej Polsce. Ponadto sto
sownie do zapowiedzi wiceministra Sta
rzyńskiego spodziewane jest dalsze pod
niesienie stawek emerytalnych o 3%,
co stanow’i nową redukcję poborów u-

rzędniczych. Jeżeli chodzi o pracowni
ków komunalnych, którym potrąci się
dodatek stołeczny, dodatek komunalny,
13-tą pensję itd., to stracą oni łącznie
w porównaniu do roku 1930 -- 83 % swo
ich poborów,

Wiceminister skarbu Starzyński po
twierdził wczoraj w wywiadzie słowa
wicemarszałka Polakiewicza dotyczące

’emerytów itd. P. Starzyński powiedział
mianowicie, że minimalny okres służby
potrzebny do wysługi emerytalnej zo
stanie podniesiony z 10 lat na 15 lat.

Opłaty emerytalne będą podwyższone Z
5 na S%, Pełna emerytura będzie wy
nosiła 92% nominalnego uposażenia.
Oddnia1majabr.ażdo1lipca1933r.
pobierana będzie od emerytur 8% opła
ta specjalna. Lata wysłużone w służ
bie państw zaborczych liczą się w sto
sunku 10 lat za 7 lat służby polskiej. (A
od kiedy liczyć się ma służba polska?
Szkoda, że p. wiceminister nie zaprze-

czył wyraźnie opowieściom p. Polakie
wicza,, że dopiero od października 1923.

Poruszamy to w dzisiejszym wstępnym
artykule — Red.)

Podczas walk ulicznych w Charbinle

poniósł śmierć jeden obywatel polski i

jeden został ciężko zraniony. Konsul

polski wydał odezwę do ludności pol
skiej, ostrzegającą ją przed wychodze
niem po godzinie 17 na ulicę.

Zmarł kamerdyner arcyksięcia Rudol
fa, Loszek - ostatni ze świadków tra,ge
dji W Meyerling.

10-godzśnny dzień,
czy 40-godzinny tydzień pracy?

Niemcy przed walką o długość dnia roboczego.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 17, 2. Niema prawie dnia, a,
ż,eby w sferach rządowych nie nurto
wały nowe domysły z zakresu gospo
darczego, od których urzeczwistnienia

spodziewają się ożywienia obrotu go
spodarczego wewnątrz Niemiec. Naj
nowszy projekt lego rodzaju jest wpro
wadzenie lc-godzinnego dnia pracy bez

podwyższenia zarobków robotniczych za

dodatkowe godziny. Plan ten pochodzi
od komisarza dla badania cen dr. Goer-
delera, który jest zdania, że nadwyżka
pracy przy niezmienionych zarobkach

doprowadzi do potanienia wytwórczo
ści, a ponieważ siła kupna pozostaje ta

sama, wzmożenie obrotów a temsamem
i produkcji jest nieuniknione,

Wręcz przeciwnego zdania są jednak
związki zawodowe, które chciałyby do
tychczasowy czas pracy jeszcze bardziej
skrócić, ażeby wobec liczby prawie 8

miljonów bezrobotnych zatrudnić więk
szą ilość robotników w procesie wy
twórczym i w ten. sposób zmniejszyć
bezrobocie, Związki zawodowe doma
gają się przeprowadzenia 48 godzinnego
tygodnia pracy i na tem tle należy spo
dziewać się jak najostrzejszych walk i
konfliktów gospodarczych i zarobko
wych, co musi odbić, się niechybnie tak
że w dziedzinie politycznej, zwłaszcza
w przededniu wyborów na prezydenta
Rzeszy i do sejmu pruskiego. AB-

Zpowoduęszę!i!śssohdl!iika
przeciw rolnikom.

Ministerstwo go nie pochwala. - Rolnictwo szkody nie poniosło.

Warszawa, 16. 2 . (PAT.) W związku
z ogłoszeniem przez jeden z dzienników
poznańskich okólnika Izby Skarbowej
w Poznaniu, dotyczącego egzekucji za
ległości podatkowych w rolnictwie, mi
]nisterst,wo skarbu wdrożyło dochodzenie
w sprawie tego okólnika, niezgodnego z

udzielonemi władzom skarbowym in
strukcjami. Celem wyjaśnienia sprawy
w dniu wczorajszym wezwany został do

Warszawy prezes poznańskiej Izby
Skarbowej. Ministerstwo Skarbu upo
ważniło PAT jeszcze raz do oświadcze
nia, że ze swej strony nie wydało żad
nych jawnycb, czy poufnych okólników,
czy zarządzeń natychmiastowej egzeku-

cji przeciw rolnikom, zalegającym w

podatkach. Prawdopodobnie Izba Skar
bowa w Poznaniu wystosowała swój
okólnik dia poparcia akcji spłacania
przez rolników podatków w naturze na

rzeez komitetu pomocy bezrobotnych
(ale tylko prawdopodobnie. — Red.)

Z drugiej strony okólnik ten mógłby
być zwrócony przeciwfaktycznie wstrzy
mującym się wielu rolnikom od dobrp-
wolnego spłacania podatków, gdyż nie
stety wypadki takie często mają miej
sce. Do wiadomości Ministerstwa Skar
bu nie doszło, aby jakikolwdek krok eg
zekucyjny z mocy okólnika miał być
przeprow’adzony. Niezgodne też jest, by
na jego podstawie przeprowadzano licy
tacje, albo też zajęcie przedmiotów, Na

zapytanie przedstaw’iciele PATa, jakie
jest stanowisko Minstcrstwa Skarbu w

kwestji egzekucyj zaległości podatko
wych, otrzymaliśmy odpowiedź, że sta
nowisko ministerstwa dostatecznie jest
wyjaśnione, przez fakt wniesienia do

sejmu ustawy o ulgach w spłacaniu za
ległości podatkowych. Zgodnie z tym
projektem ministerstwo przyznałoby na
wet pewne ulgi poszczególnym płatni
kom, jednakże tylko tym, którzy nale
życie wywiązuje się w uiszczaniu z bie
żących należności. (Ten ostatni ustęp,
w szczególności, że ministerstw-o ,,przy
znałoby nawet pewne ulgi" jest chyba
zupełnie naturalnym, gdyż inaczej cała
ustawa miałaby znaczenie czysto papie
rowe. — Redakcja).

Przed bitwą o Szanghaj.
Szanghaj, 16. 2. (PAT) W mieście pa

nuje zaniepokojenie w związku z ocze
kiwaną wielką ofensywą, którą Japoń
czy’cy jak przypuszczają tu, rozpoczną
w czwartek,

Pięć korpusów armji chińskiej skon
centrowanych jest przy linji kolejowej
Szanghaj-Nankin. Uważają tu za możli
we, żo Japończycy w sile 20.000 ludzi

po zajęciu Sza-Pei sianą wobec 100.000

armji chińskiej, która będzie dla nich

groźną.
Chińczycy znajdują się w wielkiej

sile i będąc w znanej okolicy, będą mo
gli stawiać zacięty opór.

Warszawa, 17. 2 . (tel. wł.) Sytuacja
na Górnym Śląsku zaostrza się z każ
dym dniem, tembardziej, jak obecnie

się dowiedziano, Związek Przemysłow
ców Górnośląskich złożył rządowi me
morjał, domagając się ponownej kilku-

nastoprocentowej obniżki zarobków w

górnictwie. Memorjał podpisany został

przez dyrektorów wszystkich kopalń.
Wielkie rozgoryczenie panuje w rze

szach górniczych z tego powodu, i prze
mysłowcy zasłaniają się tem, iż obniża
ją zarobki ze względu na to, że nie chcą
przeprowadzić żadnych redukcyj a je
dnak redukcje takie odbywają się w

dalszym ciągu.
Socjalistyczny ,,Centralny Związek

Górników zagłębia Dąbrowskiego i Kra

kowskiego" uchwalił strajk powszech
ny na dzień 18 lutego, to znaczy na bie
żący czwartek. Odbyła się mianowicie

konferencja z udziałem 250 delegatów.
Ze względu na to, że praca w kopal
niach trwa od szeregu lat od trzech do
czterech dni w tygodnj i z uwagi pa
niesłychaną nędzę, jaka panuje wśród
szerokich rzesz górniczych uchwalono
odrzucić żądania przemysłowców jako
niczem nieuzasadnione. Redukcje odby
wają się bowiem w dalszym ciągu i wy
noszą 8000 ludzi. O ile przemysłowcy nie

cofną swoich żądań 8% obniżki płac, to

wszystkie kopalnie staną w przyszły
czwartek. Hasiem strajku jest utrzy
manie w całej rozciągłości dotychcza
sowych płac w górnictwie, przywróce

nie 100-procentowego wynagrodzenia za

święta i niedziele dla robotników przy
ciągłej pracy oraz udzielenia urlopów u-

stawowych. Termin strajku jest nie
przekraczalny i nieodwołalny.

Dyrekcja Państwowej Fabryki Związ
ków Azo.towych w Chorzowie zapowia
da redukcję z dniem 1 kwietnia br. 600
robotników i kilkudziesięciu urzędni
ków. W r. 1929 Chorzów zatrudniał je
szcze 3000 ludzi, obecnie zatrudnia 18(50,
po obecnej redukcji zaś liczba robotni
ków chorzowskich wynosić będzie za
ledwie 1260.

Fabryka Fitzncr i Gamper w Dąbro
wie wymówiła pracę około 300 robotni
kom ze względu na brak zamówień.

z armat nad granica Polski.
W ostatnich dniach odbyły się w od

ległości kilku kilometrów od Piły, tuż
nad granicą polską, wielkie manewry
niemieckie. Wzięła w nich udział

Reichswehra, oraz — co najbardziej
charakterystyczne — policja państwo
wa (Schutzpolizei) z Piły, Zamierzony
wypad szedł w kierunku granicy pol
skiej. W manewrach wzięły udział od
działy karabinów maszynowych, cięż
kich i lekkich, miotacze min i płomieni,
oraz artylerja. Pozatem rzucano grana
tami ręcznemi. Ogień artyleryjski był

tak silny, że w promieniu szeregu kilo
metrów po polskiej i niemieckiej stro
nic trzęsły się szyby.

Fakt odbycia manewrów o krok od

granicy przy udziale armat i innego
sprzętu wojennego oraz otwarte, wspól
ne występowanie Reichswehry i policji
pod jedną komendą wskazuje, że przy
gotowania niemieckie do napądii na

Polskę wchodzą w nowę, fazę. A wszyst
ko to odbywa się w czasie konferencji
rozbrojeniowej!

Doniosły zjazd biskupów.
Spodziewany głos w sprawie szkolnej.

Warszawa, 17. 2. (tel. wł.) Zjazd bi-

sknpów Polski budzi wielkie zacieka
wienie ze względu na to, że powzięte
być mają ważne decyzje w rozmaitych
sprawach, przekraczające znacznie or
ganizacyjne zagadnienia Kościoła.

Przedewszystkiem zjazd za,jmie wyraź
ne i zdecydowane stanowisko woheć

nowej ustawy o szkolnictwie. Obrady
zakończą się prawdopodobnie w piątek,
poczem ogłoszony będzie wspólny Ust

pasterski,

Przed zmianą sternika na

skarbowej burcie.

Warszawa, 17. 2. (tel. wł.) Pojawiły
się znowu pogłoski o bliskiem ustąpie
nia ministra skarbn Jana Piłsudskiego.
Dotychczas nie można, było podobno
znaleźć następcy, obecnie jednak wy
mieniają dr. Hełczyńskiego, obecnego
szefa kancelarji cywilnej Pana Prezy
denta Rzeczypospolitej.

Klęska w Rumunjł.
Powódź przy 30 stopniach mrozu.

Bukareszt, 16. 2. U ujścia Dunaju w

okolicy Braiły nastąpiła z powoda na
głego zatoru wielka powódź,

Najwięcej ucierpiała miejscowość
Valcov, która ubiegłej nocy nagle zo
stała zalana, tak, iż mieszkańcy mu
sieli uciekać na pobliskie wzgórza,
gdzie przy 39 st. mrozu przebyli całą
noc, Przeszło 109 osób z niebezpjeczne-
mi odmrożeniami przewieziono do szpi
tali.
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Hindenburg w roli zbawcy demokracji
Stary generał z socjalistami i łydami przeciw stalowym kaskom i hitlerowcom.

(Telefonem od wł. korespondenta.)
Berlin, 16. 2 . ,,Hindenburg zbawcą de

mokracji", na taki mniejwięcej ton

nastrojone są głosy demokratycznej
prasy niemieckiej, która widzi w jego
osobie jedyną zaporę dojścia do władzy
faszyzmu hitlerowskiego. W rzeczywi
stości jak uczą smutne doświadczenia
ostatnich miesięcy kierunek rozwojowy
niemieckiego życia politycznego, jest
to łabędzi śpiew bezsilnej niemieckiej
demokracji, która w czternastym roku
istnienia republiki nie jest w stanie

przedstawić własnego kandydata, lecz

musi cesarskiego feldmarszałka i sła
wić i wynosić jako orędownika ustroju
państwowego.

Nacjonaliści i narodowi socjaliści
znajdują się oczywista z przeciwnej
strony barykady wyborczej. Hugenberg
wystąpił wczoraj z ostrem oświadcze
niem przeciwko nadużywaniu osoby
Hindenburga w ,,manewrowaniu tą hi
storyczną postacią w roli puklerza ga
snącego systemu". Naczelnem zada
niem polityki nacjonalistycznej jest
walka z tym systemem reprezentowa
nym przez rząd Bruninga. Wszelkie u-

czucia poważania i podziwu dla zwy
cięzcy z pod Tannenbergu muszą ustą
pić na drugi plan wobec narodowego
nakazu walki z powyższym systemem,

Nawet Stahlhelm, którego pierwszym
honorowym przewodniczącym jest Hin
denburg, odmówił bezpośredniego po
parcia, uzależniając je od dostatecznej
i widocznej zmiany kursu politycznego,
przez pozbycie się Briininga.

Obecna sytuacja pod niejednym
względem przypomina nam nastroje po.
lityczne w Polsce w przededniu wybo
ru ś. p, Narutowicza.

Nacjonaliści z głębokim żalem stwier
dzają, że sztandarowy ich ongiś mąż,
symbol niemieckiego światopoglądu,
przeszedł obecnie do obozu czerwono-

czarnego, jak nazywają oni stronnic
twa socjalistyczne i centrowe, a żydow
ska prasa UHsteina i Mossego sekundu
je Hindenburgowi namiętnie dla od
wrócenia niebezpieczeństwa odrodzenia

niemieckiego ducha narodowego (i po
gromów żydowskich - dop. red.) Mo
żna już zgóry przepowiedzieć, że mimo

pozornych kontrastów przekonaniowych

i rozluźnienia węzłów między Hinden-

burgiem a całą t, zw. narodową prawi
cą, pozostanie ona nadal sercu jego
bliższą, Gdy przyjdą wybory W Prusiech
i nieuniknione po nich przekształcenie
składu rządu Rzeszy i Prus, wykaże się
dla kogo w istocie bije serce cesarskie
go feldmarszałka.

AR.

pojsaeni,
do leatru

ELIDA KREM
- CO GODZINĘ hcJ

Rezerwy armii niemieckiej na wypadek wojny z Polską.
W kwidzyńskiej ,,Weichsel-Zeitung11 i

umieszczono sprawozdanie ze zjazdu !

pówiatpwegó Stahlhelmu, odbytego nie- i

dawno w Suszu. Do sprawozdania za
łączono cenne dlą z,agrani,cy uwagi i

spostrzeżenia:

,,Niema nikogo w Stahlhelmie, kto
by zgodził, się z tem, by pielęgnować
wyłącznie: tylko tradycję, jak to czynią
związki wojackie. Byłyby to starcze

skargi z powodu rzeczy, które już nie

istnieją. Byłoby też dla nas starych żoł
nie’rzy bezużytecznem, zachowywać je
dynie naszą tradycję wojskową, aby e-

wentualnie potem czynnie wystąpić w

obronie tego systemu. Nie! Na podsta
wię partyjno-politycznej nie opanujemy
niebezpieczeństwa... Z kartką wybor
czą nie można nic począć, również nic
z koalicjami; trzeba naród nasz prze
istoczyć, narzucić mu obowiąz,ki i wła
ściwą postawę. Trzeba to nazwać nie
bezpieczeństwem, jeżeli podrastająca
generacja nie chcialaby użyć broni

(,,eine Gefahr ist, wenn eine Generatioa

aufwachst, die die Waffen nicht brau-
chen will"), nie chciaiaby wałczyć o

wolność, lecz pogodzić się ze stanem

istniejącym. Lecz czas pracuje dla nas.

Stahlhelm będzie zawsze tworzyć armję
doborową (Kerntruppe) i będzie dbać o

to, by po usunięciu systemu dzisiejszo-
go- od nowa ukształtować ,,trzecie pań
stwo Rzeszy".

Na ,innem miejscu jeden z kierowni
czych mężów Stahlhelmu, członek Buu-
desamt’u (głównego sztabu tej organi
zacji) mówi wyraźnie, że Stahlhelm
musi być rezerwą armji niemieckiej na

wypadek wojny z Polską.

W Hiszpanji usuwają krzyże z sal

szkolnych. W związku z dekretem rzą
dowym, nakazującym usunięcie z bu
dynków szkolnych krucyfiksów, doszło
w miejscowości Estella do gwałtow
nych zaburzeń.

Dwusetna rocznica urodzin Waszyngtona.

Dwieście lat tem.u, bo 22 lutego 1732 urodził się: Jerzy Waszyngton, który Stany Zje
dnoczone uwolnił z pod jarzma ;angielskiego. Był jednak Waszyngton nietylko talen
tem wojennym, ,lecz i genjusizern orga.nizacyjnym. On to w pokojowej pot,em pracy
cały kraj,tak ściśle złączył w jedną polityczną całość, że dziś nawet Europa/wzór so
bie z nich bierze j chcialaby Stany Zjednoczone Europy na modłę Waszyngtona przy
kroić.

Waszyngton umarł 14 grudnia 1799 w Mount Vernon i s-począł w skromnym gro
bowcu, który widzimy na rycibie, do którego obywatele amerykańscy odbywają for
malne pielgrzymki.

Brześć nad Bugiem, 16. 2. (PAT) Do
mieszkania Artyszuka we wsi Chóczuli

powiatu łuninieckiego zakradli się zło
dzieje Artyszuk powrócił niedawno z

Ameryki i przechowywał w mieszkaniu
10 000 dolarów oraz biżuterję ogólnej
wartości 160.000 zł Wszystko stało się
łupem złodziei.

120)

(Ciąg dalszy).
Rafał miał już na języku zwykłą

przechwałkę ,,moja narzeczona", lub
,,pikantna dziewczynka, która na mnie

leci", albo coś w tym guście, lecz in-

stynkt kazał mu powiedzieć wyjątkowo
prawdę; niedobrze patrzało z oczu nie
znajomemu, a łatwość, z jaką go roz
ciągnął tutaj od jednego uderzenia,
świadczyła pochlebnie o jego bokser
skich kwalifikacjach. Wziąwszy to

wszystko pod rozwagę, wyjaśnił Rafał,
że fotograf]a ta przedstawia uroczą
nirs. Daisy Rindley, której on, Serafin
Bobak ,,do usług", był stale opiekunem
i obrońcą.

— Boże, dzięki ci!... — W nagłym od
ruchu radości Scanlan uściskał serdecz
nie ,,stałego opiekuna" Daisy. - Gdzie
ona jest w tej chwili? — spytał

— W Moskwie. Mieszka w domu pro
fesora Rusanowa, który leci na nią w

sposób...
Nie dokończył. Scanlan ryknął, jak

tur, skoczył na równe nógi, a ,,stały
opiekun" Daisy, pozbawiony nagle bra
terskiego ramienia, runął znowu na-

wznak i wyrżnął głową w posadzkę, aż
beton jęknął żałośnie. Spoglądał na

nieznajomego, który miotał się po piw
nicy od ściany do ściany bełkotał coś

po angielsku, wreszcie... olśniony ja
kimś szalonym pomysłem, wybiegł, nie

I troszcząc się zupełnie o człowieka, któ
ry miał przy sobie fotografją jego żony.

— Mam wrażenie, że pora zmienić
klimat— mruknął Rafał Królik. Stęka
jąc, pozbierał się z ziemi, schował port
fel, napełnił kieszenie ręcznymi grana
tami, ale przed odejściem zaintereso
wał się jeszcze aparatem, stojącym w

kącie. — Naturalnie! Znowu mój sym
patyczny ,,303" - stwierdził. Nie tru
dno było się zorjentować, w jaki sposób
można ten zbiornik otworzyć, bowiem
tuż ponad metalową rączką i kurkiem

znajdował się ostrzegawczy napis. Przy
puszczając, że nieznajomy pobiegł po
strażników, Rafał postanowił zanieczy
ścić ,,zgrubsza" powietrze w tej piwni
cy i utrudnić swym prześladowcom e-

wentualny pościg. Przywdział więc po
zostawioną przez Scanlana maskę, lecz

niezbyt jej widocznie ufał, skoro przy
wiązał do metalowej rączki sznurek i

dopiero z odległości kilku metrów ku
rek otworzy}. — A teraz, w nogi —

krzyknął.
Nie wybiegł temi drzwiami, co Scan

lan, lecz popędził w przeciwną stronę.
W ciągu całodziennego pobytu w pod
ziemiach laboratorjum zdoła już wypc-
netrować, że ostatnia w długim łańcu
chu piwnic, służy za garaż. Przez szpa
rę stwierdził jeszcze przed południem,
że stoi tam limuzyna profesora. W

związku z tem odkryciem zawirowały
mu w głowie tysiące fantastycznych po
mysłów; żadnego jednak nie mógł do
tychczas zrealizować z powodu stałej
obecności żółtego szofera.

— I teraz bestja znowu waruje przy
aucie — sarkał mały detektyw, zerka
jąc przez szparę w drewnianych
drzwiach do wnętrza garażu. Po dłuż
szej, chwili bacznych obserwacyj stwier

dził z przyjemnością, że Chińczyk śpi;
zasnął, siedząc na stopniu samochodu,
z oliwiarką w dłoniach

Rafał uznał po namyśle, że dłużej
zwlekać nie może. Lękał się, by nie
znajomy, który porwał mu fotografję
Daisy, nie zaalarmował całej zgraj lu
dzi, i by mu nie odcięto tej ostatniej
drogi. - On z pewnością pobiegł z foto
grafją do profesora — myślał; — pocóż
ja mu mówiłem o amorach Rusanowa
— martwił się, a równocześnie gorącz
kowo szukał zasuwki, lub haczyka, sło
wem tego licha, które nie pozwalało mu

otworzyć drzwi, lekko ustępujących,
więc napewno nie zamkniętych na

klucz. Znalazł wreszcie zasuwkę, lecz

zawiasy drzwiczek zaskrzypiały zdra
dziecko i Chińczyk, czujny, jak żóraw,
podniósł głowę.

— Wsiąkłem! — jęknął Rafał, ocenia
jąc wzrokiem uczciwie siłę muskular
nych mięśni napół nagiego szofera. I
zdumiał się potężnie, gdy Chińczyk o-

sunął się nagie na kolana, wzniósł dło
nie i zaczął coś bełkotać, przewracając
niesamowicie oczyma; w jego twarzy
odzwierciedliła się paniczna trwoga, w

jego oc.zach, których spojrzenia ze
sztywniały wreszcie, dygotała błagalna
prośba o zmiłowanie.

— Spiętrzył się! Poznał łobuz, z kim
okoliczność — pomyślał ma,ły frant i

dumnym gestem podniósł prawice, za
mierzając musnąć wąsa, który copraw-
da. był chwilowo projektem. I dopiero
gdy jego dioń dotknęła maski gazowej,
zrozumiał, że jej zawdzięcza zwycię
stwo. Podszedł, ujął za kark szofera,
któremu zabobonny strach odjął możli
wość najlżejszego choćby oporu, zapro
wadził go ku drzwiom, z których sam

wyszedł codopiero, wepchnął go tam,

przyjaznym kopniakiem i drzwi zatrza
snął.

— Ale zmyka! - parskną}.śmiechem,
wsłuchując się w echa szybkiego kła
pania chodaków po betonowych po
sadzkach piwnic. — Biedak, pędzi
wprost w ramiona śmierci; łyknie, ga
zu jak amen w pacierzu. Trudno. Po
myślmy raczej nad tem, co uczynimy z

naszą osobą.
Zanim jednak zdąży} cośkolwiek wy-

myśleć, zatęrczał dzwonek telefonu.
- O źle — wyszeptał, chowając ma

skę pod marynarkę. Zdecydował się
podejść do apartu i odegrać rolę szo
fera; było to zadaniem wcale nie trud
nem, ponieważ Chińczyk był niemową,
podobnie, jak kierowcy ciężarowych
samochodów, jak kolejarze tej tajemni
czej linji kolejowej, słowem, jak wszy
scy, którzy obsługiwali nieliczne środ
ki komunikacji pomiędzy Stalingradem
a Moskwą...

— Hal!o, Tsien?
- Ełełcbeee — odparł Rafał z tupe

tem i zauważył zaraz w duchu, że w

bełkocie jego fabrykacji odzywają się
reminiscencje z baraniego okresu.

- Przygotuj natychmiast samochód
- ciągnął dalej nosowy głos; - Towa
rzysz Rusanow wraca zaraz do Moskwy.
Pospiesz się, rozumiesz?

- Heubełbeł — brzmią} bełkot zrefor
mowany i ulepszony.

Rafa! zawiesił słuchawkę i dal wspa
niałego susa z radości.

- Towarzysz Rusanow wraca do Mo
skwy, a towarzysz Królik go tam. za
wiezie, wyręczając niemego Tsiena — pi
szczał, zacierając, ręce. — Świetny po
mysł, słowo daję... Tylko, zróbmy się
trochę na Chińczyka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Teatr Polski w Gdyni.

W piątek, 19 lutego teatr występuje z

drugą premjerą, będzie nią nader we
soła i efektowna koniedja Conners’a pt.:
,,Rosy". Koniedja ta obieg!a wszystkie
sceny i grana była w nieby wałem po
wodzeniem, jest to bowiem jedna z naj
lepszych sztuk jakie okazały się w osta
tnich czasach. Kierownictwo teatru

dokłada wszelkich starań, aby niniejsza
premjera była wystawioną i graną jak
najlepiej. Obsadę komedji stanowią
pp.: Porópka, Szczepańska, Ebikowska,
Derdziński, Gruszczyński, Ordcza, Su-

rzyński oraz p. Szonertówna, która wy
stąpi w teatrze w Gd,yni po raz pier
wszy.

Przedsprzedaż biletów w księgarni
p. Niemierkiewicza.

Reduta prasy w Gdyni

przyniosła 445 zł dla bezrobotnych.
Reduta Prasy w Gdyni, urządzona

dnia 6 lutego przez Morski Syndykat
Dziennikarzy, zdobyła sobie powszech
ny rozgłos i pozostawi}a u uczestników

zabawy niezatarte wspomnienia.
Atrakcyjny charakter pierwszej w

Gdyni reduty przeszedł do tradycji naj
lepszych gdyńskich imprez karnawało
wych, czego dowodem, jest to, że do
tychczas mówi się jeszcze o reducie,
Syndykat zaś do dziś dnia odbiera licz
ne gratulacje.

Pow’odzenie Reduty Prasy zawdzię
cza się w znaczne) mierze osobom i fir
mom, ktróe doceniając rolę prasy w ży
ciu publicznem i pragnąc z nią współ
działać, przyszły organizatorom z wy
datną pomocą przy urzą !zaniu na . tak

szeroką skałę zakrojonej imprezy kar
nawałow’ej.

Morski Syndykat Dziennikarzy uw’a
ża sobie za miły obowiązek złożyć im

wszystkim wy-razy szczerego uznania i

serdecznej wdzięczności
:Zaznaczyć w?ypada,, że pierw’sza w

Gdyni Reduta Prasy prócz dostarczenia

doskonałej rozrywki uczestnikom, dała
również spory dochód na rzecz walki z

bezrobociem. Za sprzedane żetony Ko
mitet Redutowy wpłacił do kasy Oby
watelskiego Komitetu Pomocy Bezrobo
tnym kw’otę zl 445.

. ,Opowieści morskich fal".

Pod takim tytułem rozpoczął wyda
w’ać p. ŚHwkowski ilustrowany dw’u
tygodnik dla młodzieży, poświęcony
sprawie polskiego morza i ziemi przy
morskiej.

Pierwszy zeszyt tego, pisma objętości
24 st,ron ukazał się dnia 12 lutego br. w

bard?o starannej formie i dobranej tre
ści. Obok kilku, pod względem treści
i formy interesujących utworów poe
tycznych samego wydawcy p. Śliwkowi
skiego, zawiera pierwszy numer dw. -uty
godnika kilka cennych artykułów’ po
ważnych piór, jak np. dyrektora tut.

gimnazjum human. dr. T. Dubieckiego,
pt. ,,Kaszubi w powstaniu styczniowem
1863-4", dyrektora Instytutu Handlu

Morskiego p. Tadeusza Sielużyckiego
pt.: ,,Handel morski11, w którym po
krótkim historycznym przedstawieniu
genezy i znaczeniu handlu morskiego
stara się rozbudzić w młodzieży pol
skiej zamiłowanie do morza i handlu

morskiego.
P. Tadeusz Estejka-Kaczmarek skre

ślił krótką legendę i historję o Oksy
wiu, ongiś grodzie warownym a obecnie

przedmieściu Gdyni i porcie wojen
nym.

Już na cześć nowego Oksywia, jako
bazy naszej obrony morskiej, skreślił
bardzo udatny poemat p. Śliwkowski.

Tego samego autora jest też interesu
jąca legenda o ,,Smętku11.

Życzymy nowemu i bardzo pożytecz
nemu wydawnictwu z całego serca

pomyślnego rozwoju i powodzenia.

Zmarzła w drodze.

Warszawa Mieszkanka Milanówka.

40-letnia F, Nowicka, udając się pieszo
do Warszawy, przysiadła zmęczona na

polach gminy Raszyn i zmarzła dou-

traty pr’zytomności. Przechodnie spo
strzegli ją w porę, a wezwane pogotowie
prywatne przewiozło do Warszawy.
Nowicką w stanie groźnym umieszczo
no w szpitalu.

Pogryziony przez lamparta.
Warszawa, Niejaki E. Marcbwińsk!,

pomimo napisów ostrzegawczych i u-

wag robionych mu przez służbę cyrko
wą, przysunął się zbytnio do klatki

lamparta i przełoży} rękę przez krat.y
klatki, c.hcąc zwierzę pogłaskać, wsku
tek czego podrażnione zwierzę prze
gryzło mu dłoń. Lekarz pogotowia pry
watnego udzielił ugryzionemu pomocy.

Silne wstrząsy ziemi.

Laków, Wstrząsy podziemne i towa
rzyszące im silne detonacje zdarzyły
się w gminach Wojcieszków i Gałów

(pow. Łuków) na przestrzeni kilkunastu
kilometrów dwukrotnie w odstępach
kilkudniowych. Wstrząsy i huk były
tak silne i raptowne, że odczuto wy
raźnie drżenie szyb oraz chwianie się
przedmiotów jak doniczek z kwiatami,
obrazów itp. W miejscowościach: Cięż
kie, Wola Orzejska i innych potworzyły
się szczeliny w ziemi na dłuższej prze
strzeni, a szerokie 8 mm. O podobnem
wydarzeniu donoszą także z sąsiednie
go powiatu radzyńskiego. Zjawisko ta
kie w tych stronach nie było nigdy no
towane.

Tragedia młodego absolwentaszBcoIbb mor§hiej.
Otrzymaliśmy drogą pryw’atną w’strzą

sającą wiadomość z Kopenhagi, że mło
dy absolw:ent naszej Szkoły Morskiej,
b. podchorąży marynarki w-ojennej niej.
Ibidm Niejehow, który zaokrętowany
był na statku ,,Pułaski" jako starszy’
marynarz, nie. mogąc otrzymać na ża
dnym statku stanowiska oficera, w po
bliżu Kopenhagi wpadł do morza 1 u-

tcnąl. Utrzymuje się wśród załogi prze
konanie, że nie był to nieszczęśliwy
wypadek, lecz samobójstwo ambitnego
młodzieńca, który nie mógł się pogodzić
z tą myślą, że mając kw’alifikacje ofi
cerskie, oraz stopień oficera marynarki
wojennej, zmuszony był pełnić ciężką
służbę zwykłego marynarza.

Wina śmierci tego młodego pełnego
nadzie]i oficera spada w pierwszym rzę
dzie na tych nienasyconych chciwych zy
sków jegomościów, którzy posiadając,
jako emerytowani oficerowie a nawet

komandorzy marynarki wojennej, wca
le dostatnie zaopatrzenie, odbierają

możność egzystencji ludziom młodym
z pełnymi kwalifikacjami, zajmując ich

miejsca na statkach marynarki handlo
wej.

Jest to bezw’styd i brak w’szelkiej ety
ki, ażeby spokojnie patrzeć na nędzę,
głód a nawet śmierć samobójczą mło
dych ludzi, jedynie dlatego, bo pp. ko
mandorom potrzeba jeszcze większych
dochodów na zbytki swoje lub swoich

magnifik, a może na utrzymanie ko
chanek...

Do tej sprawy powrócimy jeszcze
wkrótce nieco obszerniej z wy’mienie
niem nazwisk tych pasorzytów na ludz
kiej krzywdzie, którzy na poprzednie
nasze uwagi krytyczne zostali dotąd
głusi, korzystając z naszej dyskrecji, że

nie wymieniliśmy ich imiennie.

Tragiczna śmierć młodego pełnego
nadzieji człowieka zwąlnia nas od
wszelkich względów kurtuazyjnych.

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Jak wierzyciel polował na kuropatwę?
Prasa lwowska opisuje następującą

wesołą historję:
Są nazwiska, sprawiające swym wła

ścicielom wiele kłopotu, z racji swego
nieprzyzwoitego lub humory’stycznego
brzmienia.

Ale, żeby mieć tego rodzaju zmar
twienie, nosząc tak spokojne miano jak
Kuropatwa, to się nie zdarza.

A jednak bywa — poucza o tem stra

szna przygoda, jaką przeżył p, Benja-
nim Kuropatwa, handlowiec.

Pan Kuropatwa, jak przystało na

dziedzica takiego nazwiska, pracuje w

branży pokrewnej.
Gęsie pierze i puch

to są artykuły, którym poświęcił
wszystkie dni swej młodości oraz wiek
męski.

Wiadomo jednak, jakie są dzisiaj cza-

sy, nikt się tedy nie aziwi, ze p. ivu.ro-
patwa dotąd solidny handlowiec prze
stał nagle płacić weksle. "

,.’)
Nie rozumiał tego tylko jego dostawf-’

ca p. Mojżesz Bauman z prowincji j już
w kilka dni po proteście przysłał przez
znajomego furmana ustną depeszę na
stępującej treści: ,,Bauman się panu
kłania i

jak pan nie wykupisz weksla, za praw
dziwe kuropatwę pana zrobi".

— Co znaczy za prawdziwe, takie co

fruwa i śpiewa?
-— Tak, fruwać w powietrzu u niego

pan będziesz.
- Niemożliwość.
— Sie zobaczy.

Wyjaśnienie ta,jemniczej pogró’żki, na
stąpiło bardzo szybko.

Po tygodniu przyjechał p, Baupaan i
z wielką walizą w ręku udał się do p.
Kuropatwy. Już od proga krzyknął:

— Pan nie jesteś Kuropatwa.
— A co ja je?dem, co? przypiórtta?

— Myślę Świnia!
Ale ja pana nauczę być nazad Kuropat
wa. Już pan płać albo fruwaj!

To mówiąc kupiec otworzył wąlizę i

wydobył wielką flintę o dwóch potęż
nych, lśniących rurach, zmierzył do nie
szczęśliwego dłużnika i wypalił.

Gdy dymy się rozwiały w suficie wi
dniała wielka dziura, a w rogach po
koju

leżały dwa ciała —

wierzyciela 1 Kuropatwy.
Jak się po przybyciu posterunkowe

go i Pogotowia okazało, obaj zemdleli z

przestrachu.
Kupiec stawiony następnie przed sąd

tłumaczył się, że chciał tylko zastraszyć
p, Kuropatwę, pożyczył w t,ym celu du
beltówkę od znajomego.

Nie wiedząc, że jest nabita, pociągną!
za cyngiel.

Sąd uznaw,szy tego rodzaju egzeku
cję należności za niedopuszczalną, ska
zał Baumana na 6 tygodni aresztu.

Los górnika. Z Zabrza donoszą, iż

wydarzyła się w kopalni w Sośnicy ka
tastrofa Wskutek obsunięcia się zwa
łów ziemi dwaj górnicy, a mianowicie

Poganiuch z Sośnic i Ogon z Zabrza,
zostali zabici.

,,Prywatna poczta" lceksona.
Jak donosi nasz przedstawiciel z Łodzi,

urząd pocztowy w Łodzi przy pomocy władz

śledczych wykrył swego czasu wielką aterę, po.
legającą na uruchomieniu przez niejakiego Lejbą
lceksona ,,prywatnej poczty". Icekson rozpo
czął swą działalność na terenie Łodzi w maju
ubiegłego roku, angażując listonoszów i goń
ców, poczem nawiązał koatakt z szeregiem firm

handlowych i bankami. Specjalnością jego było
doręczanie awizów bankowych dla dłużników

wekslowych oraz wszelkiej korespondencji miej
scowej i zamiejscowej. Przedsiębiorstwo łcekso-
na prosperowało doskonale, przynosząc inu do
bre dochody, gdyż przez jego pocztę przeeho-

dzilo około 10.000 listów miesięcznie.
Sąd okręgowy w Łodzi skazał lceksona na

2 miesiące aresztu i 800 zł grzywny. Powódz
two urzędu pocztowego w wysokości 840.000
zł zostało oddalone z zaznaczeniem, że winno
ono być wniesione przez prokuratorię general
ną Rzeczypospolitej i racjonalnie umotywowa
ne. Według krążących w Łodzi wersji, podobne
poczty prywatne rozpowszechniły się i w in?

nycb większych miastach Polski, co naraża

skarb państwa na straty.
Jak się dowiadujemy, sprawą tą zaintere

sowało się już ministerstwo poczt i telegrafów.

Tajemnica z poza kulis G. P. U.
wyfaśnieniem sprawij gen. Muliepowa

Sprawa b. członka G. P. U . (dawniej
szej czerezwyczajki rosyjskiej) Aratuno-

wa, którego agenci bolszewiccy chcieli
z Rumunji podstępem uprowadzić do

Rosji, zmobilizowała na nowo policję
paryską Zaaresztowani w Constanca za
machowcy przebywali czas dłuższy na

gnincie paryskim. A jest wśród nich
także jeden rotlowity Francuz Lccoque,
który - jak się obecnie okazuje — jest
szpicletń. i prowokatorem na służbie bol
szewickiej. Plan podstępnego uprowa
dzenia, ukartowany z niebywałą finezją,

nie udał się przedewszystkiem dzięki o-

strożności upatrzonej ofiary, znającej
zresztą metody G. P. U. i jej agentów na

wylot. Niektóre szczegóły z planu są
dla policji paryskiej o tyle ciekawe, że

rzucają one nowe światło na tajemni
czą sprawę gen. Kutiepowa, który —

jak wiadomo — w jasny dzień znikł z

ulic Paryża bez śladu, Śledztwo, w tej
sprawie, prowadzone z wielką energją,
zdołało dotąd ustalić tylko jeden fakt.
Generała Kutiepowa, który był śmier
telnym wrogiem bolszewików i wodzem

emigracji rosyjskiej, widziano poraź o-

statni w towarzystwie dwóch panów w

pewnej kawiarni, którą opuścił w to
warzystwie dwóch nieznajomych, wsia
dając do tajemniczego samochodu. Na
oczni świadkowie odjazdu generała Ku
tiepowa zdołali dość ściśle określić wy,
gląd dwóch towarzyszy zaginionego. O-

tóż — jak się teraz okazuje — rysopis

jednego z tych tajemniczych towarzyszy
generała pokrywa się całkowicie z rys
opisem prowokatora i szpicla Lecoąue.
Podjęte na nowo dochodzenia pozwalają
stwierdzić, że Lecoąue"a widziano w to
warzystwie generała dość często, szcze
gólnie na przyjęciach u pewnej emi
grantki. Ten sam fakt stwierdzono tak
że w stosunku do innych agentów G, P.

U,, zaaresztowanych w Constanca. w

związku z n,ieudałym zamachem na A-
ratunowa. Uchodzi więc za absolutny pe
wnik, źe usunięcie generała Kutiepowa
jest dziełem a,gentów G. P . U . Policja
paryska pracuje gorączkowo nad uja
wnieniem dalszych tajemnic z poza ku
lis G. P . U., posługującej się na terenie

samej Francji kupionymi szpiclami i

prowokatorami.
Na wynik t,ego śledztwo czeka się w

stolicy nadsekwańskiej z ogromnem za
ciekawieniem,

Dobre serce. Warszawskie towarzy
stwo dobroczynności uruchomiło wózki,
które krążą po mieście i rozdają wszyst
kim zgłaszającym się po kubku ocu-

krzonej herbaty i po kawałku Chleba

bezpłatnie. Akcja ta trwać będzie przez
czas mrozów.
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Nieuchwytny bandyta rabuje banki,
Związek bankierów w Oklahomie wy

znaczył 10.000 dolarów nagrody dla

człowieka, który dostawi władzom ży
wego łub zmarłego Kearrfa Spl.indie-
go. Tą wysoką sumą chcą bankierzy
zaszczepić policjantom jak największą
odwagę, aby wkońcu unieszkodliwić

Bchłopca-bandyt,ę z Oklahomy".

Historja jakby wycięta z filmu.

Ten młody bandyta, stojący na czele

bandy, składającej się z samych wy
rostków, jest ,jednym z najzuchwalszych
rabusiów bankowych, którzy kiedykol
wiek uprawiali swój proceder na tere
nie Stanów Zjednoczonych. Nie cofa

się przed żadną przeszkodą, o ile cho
dzi o dokonanie napadu i umie zawsze

wymknąć się z rąk policji i sądu, po
czem przepada bez śladu - aż do no
wego śmiałego występu., Historja jego
jest jakby żywcem wycięta z filmu a-

wanturniczej rzeczywistości na dale
kim zachodzie Ameryki.

Przed rokiem aresztowano Splendie’go
za obrabowanie banku i zabicie poli
cjanta. Ale bandyta siedział tylko kil
ka dni w więzieniu śledczem, gdyż jego
kompanowie urządzili napad na więzie
nie i uwolnili towarzysza z opresji. Od

tego czasu szwendał się młodzieniec po
całym kraju, operując jeden bank za

drugim, aż związek banków nałożył
cenę na jego głowę.

Nieudaty pościg za miastem.

Parę tygodni temu widziano, bandytę
,jadącego aut,em przez dzielnicę handlo

wą- Zawiadomiono o tem natychmiast
policję, która wysłała cały oddział na

miejsce, gdzie przed chwilą zjawił się
Splendie. Policjanci dowiedzieli się je
dnak ze złością, że opuścił on już mia
sto. Wsiedli więc z powrotem do aut

policyjnych i rozpoczęli pościg. Udało
im się nawet zbliżyć do wozu bandyty
Rozpoczęli ogień ka.rabinowy w kierun
ku kół uciekającego U-ehikułu f prze
strzelili pneumatyki, tak, że bandyta
nie mógł jechać dalej. - Ale on nie
stracił zimnej krwi. Zatrzymał swój,
wóz, wyskoczył, przebiegł polami na

ukos pod gradem kul do innej drogi i

jednym susem znalazł się w przejeżdża-
jąceui auci,e pewnego farmera, którego
objął rękami,- uniemożliwiając dalszą
strzelaninę policji, która wstrzymała
ogień w obawie, że zabije niewinnego
rolnika. Splendie czując się już bez
piecznym, wyrzucił z wozu farmera i

popędził sam dalej. Następnie zostawił
a,uto na drodze i zniknął w okolicznych
lasach.

Ciuciubabka z władzami bezpieczeństwa
W tydzień później wypłynął jednak

znowu, na powierzchnię. W’idocznie po
trzebował znowu pieniędzy, ho napad!
na bank i obrabował go. Pozbawił przy
tem życia policjanta, który chciał go
schwytać. Pewna liczba żołnierzy ści
gała go na pogórkach obok miejscowo
ści Osaga, ale nie zdołała go wykryć.
Następnego dnia ukazał się opryszek w

mieście Jennings; wsiadł do samocho
du, stojącego bez opieki i przejechał
przez całe miasto. Pewien policjant za
trzymał go i zaaresztował, lecz już po
kilku minutach Splendie znajdow’ał się
znów na wolności. Po prostu rzucił się
na przedstawiciela władzy obezwładnił

go i w końcu przywiązał do-dr’zewa -

A sam pojechał dalej. Po tym rekordzie
bezczelności udały się za nim w pogoń
uzbrojone oddziały z asami policyjne-
rni i urządziły obławę na owych pagór
kach, gdzie bandyta zniknął z oczu ści
gającym żołnierzom. Ale to nie po
mogło, bo narazie znowu ślad po Splen
die zaginął.

nia Fernąuista z komisarjatu do sędzio-
go śledczego, t!um usiłował dokonać

samosądu.
Ilość wydobytych ofiar z pod wysa

dzonego w powietrze domu wynosi już
4 zabitych i 11 rannych. Pod gruzami
znajdują się dalsze ofiary.

’Drobne wiadomości.

W Chinach zorganizówały się ,,rady
żołnierskie", kontrolujące sprzedajńych
generałów.

Finlandia ogłosiła bojkot towarów
niemieckich, ponieważ Niemcy utru
dnili jej wywóz masła.

-+-

W Zagrzebiu odbył się w ,,Ognisku
polskiem" wieczór poświęcony Pomo
rzu.

,---ś- ’

Zabójca Liebknechta? Policja nor
weska postanowiła ostatecznie wydalić
z graąic państw.a kapitana Pffugh-
Hartunga, obywatela niemieckiego, za
mieszanego swego czasu w sprawę- za
mordowanego Liebknechta.

_- -)(C-

W Bośni zmarł duszpasterz kolonji
polskiej ks. Wojciech Bielecki. Odzna
czał się, gorącym patrjotyzmem. Pocho
dził z Hoczowy pow. Brzozów.

Wybuch maszyny piekielnej.
Akt zemsty ze strony zdradzonego męża.

4 aofeisąicSb i 11 reanBBwcli.
Do czego doprowadza zazdrość ludz

ką, świadczy następująca straszna ka.
tastrofa, która wydarzyła się w

Szwecji:
Mieszkańców miasta Góteborga o-

budził nad rariem potężny huk.
Z okien domó-w w północnej dzielni

cy miasta posypały się szyby.
Ja-;k się okazało, wyleciał w powietrze

dwup,iętrowy dom, zamieszkały przez
ludność robotniczą,. Na miejsce kat,a
strofy przybyła policja, karetki sani
tarne, wreszcie oddział wojska, który
usunął napływające tłumy publicz
ności. Przystąpiono do akcji ratunko
wej.

Wybuch był spowodowany przez ja
kiegoś złoczyńcę, który na chwilę przed
katastrofą zajechał przed dom na rowe
rze i wniósł do sieni ciężki pakiet. Na
stępnie wyszedł bez pakietu i natych
miast odjechał. Porzucony rower zna
leziono w odległości pół kilometra od

miejsca katastrofy.
Już w godzinac,h przedpołudniowych

udało się aresztować sprawcę zamachu.
Odnaleziono go dzięki tabliczce z nu
merem na porzuconym rowerze. Oka
zało się, że jest to 35-Ietni Gasta Fern-

ąuist, robotnik budow]any, który przed I

miesiącem rozszedt się z żoną.
Fernąuist zeznał, pddczas przesłucha

nia w komisarjacie policji, że do stra
sznej zemsty pchnęła go zazdrość. Do

Wiedzia.wszy się, iż żona ma przyjąć
w swem mieszkaniu obcego mężczyznę,
postanowił wysadzić w powietrze dom

wraz, ze wszystkimi mieszkańcami.

Między; rannymi znajduje się żona

Fernąuista. Jest nadzieja ut,rzymania
jej przy życiu. Dokoła miejsca ka.ta
strofy gromadzą się olbrzymie tłumy
przechodniów. Podczas przeprowadze

Sensacyjne norwanie milionera
w ostatnim dniu olimpjady w Lakę Placid,

Sensacją dnia w Lakę Placid było me
wie zak,ończenie olimpjady zimowej,
le wiadomość o uprowadzeniu iniljone-
’a Henrry Blagdena przez nieznanych
sprawców.

Kilku zamaskowanych i uzbrojonych
udzi wdarło śię do willi ,,klubu fendał-

jęgo", gdzie mieszkał Blagden i upro-
yądziło go ,siłą. Jest on więziony w ce-

u uzyskania okupu. Miijone.r wystoso-

wał do swoich bliskich rozpaczliw,y
list, prosząc o przysłanie sumy na okup
i nieuwiadamianie o porwaniu policji,
w przeciwnym razie bowiem grozić mu

ma śmierć.
Władze policyjne, dow’iedziawszy się

o zuchwałem porwaniu miljonera posta
wiły na nogi kilkuset policjantów, któ
rzy gorączkowo przeszukują, okolice

Lakę Placid.

Nie starczyłoby życia na zasłużone lata kryminału.
Eiechanowshl żyd mota pofwornemi machami młodzież i dzieciarnię polshą.

Zył sobie w Warszaw’ie przy ulicy
Smoczej żyd Srul Milsztajn, a żył

to wcale nieźle ze skupywania
kradzionych rzeczy, ulubionego proce
deru żydów, z ukróceniem którego nie
jedna szajka złodziejska musiałaby
przejść ńa bezrobocie, nie mając gdzie
pozbywać śmiałych łupów.

Otóż do tego to Milsztajna zaglądnęła
policja i znalazła wśród piętrzącego
się. stosu rzeczy, pochodzących ,z. kra
dzieży dwa futra męskie, o których ze
znał przyciśnięt.y do muru złodziejski
patron i w.spólnik, że nabył je od nie-

;ąkiego Fiszelmana z Ciechanowa. Po
licja warszawska, idąc po nitce do

kłębka wykryła rzeczy wobec których
blednie niejedna potworność.

Izrael Szulini Fiszelman, właściciel
kawiarenki w Ciechanowie, utrzymy
wał zakonspirowany dom schadzek, o-

bliczony przedewszystkiem na mło
dzież szkolną. W nastawioną przez ży
da. sieć wpadli uczniowie miejscowego
gimnazjum handlowego i uczenice

pensji, najczęściej prawie jeszcze dzieci.

Fiszelman był mistrzem zbrodni. Raz

zwabione do spelunki dziewczęta oba
w’iały się szantażowania i pod groźbą
skandalu zostawały stałemi pesjonar-
jnszkami zakładu. Uczniacy zaś, któ
rym ,FisZę}mąn udzielał ppżyęzek, pkra-
dać musieli rodziców, aby zaspokoić żą
dania ohydnego zbrodniarza. Prócz te
go, podobnemi metodami zmuszał on

do nierządu młode urzędniczki, podsu
wając je smarkatym erotomanom.

Kilkunastoletni Lucjan P. padł ofiarą
swoich wybryków. Dzieciak ten nie
wiedział nawet, jak strasznej choroby
nabawił się i dopiero za namow’ą kole
gów postanowi} udać się do lekarza,
Pieniędzy na leczenie pożyczył mu Fi
szelman, a jako zastaw przyjął dwa fu,
tra, które P, ukradł ojcu,

Na tych futrach wła,śnie łotr się po
ślizgnął i został aresztowany,

Na aresztowaniu i ukaraniu wykry
tej jednostki żydowskiej nie wolno po
przestać. Policyjne władze muszą roz
toczyć najbaczniejszą kontrolę nad ży
dowskiemi kawiarniami, szynkami i

rozmaitego typu mordowniami, bo taki
Fiszelman nie chadza z pewnością w

Polsce w pojedynkę, Żydzi podniosą
gwałt, że się ich uciska i przeszkadza
w zarobkowaniu — ale trudno moral
ne zdrowie naszej młodzieży musi mieć

pierwszeństwo przed tuczącemi się naj
droższym skarbem Polski żydowskie
mi pijawkami.

M,y tu na ziemiach zachodnich pa
miętajmy o ciechanowskim Fiszelmanie

jemu podobnych, ilekroć przyjdzie ko

mu ochota do kordja!nego uścisku ży
dowskiej ręki w kuszącym interesie.
Czem w’ rezultacie kiedyś zapłacić moż
na — ostrzega Ciechanów i spelunka
Fiszelmana. Ciekawe, czy który z ma
tadorów żydowskich będzie miał cy
niczną odwagę pospieszyć uwięzione
mu zbrodniarzowi z odsieczą?

Mimo kryzysu
Chicaso stawia niebotyki.

Gniąch ten stanie w Chicago na Michigan
Arenue i ma służyć celom, handlowym.
Wysoki na. przeszło 100 pięter, będzie kosz-

tował o-koło 150 miljonów złotych. Byzaesi-
ści. amerykańscy przystępują masowo do

podobnych budowli, aby zdławić bezrobo
cie. Rozumieją dobrze, źe budowa domów

daje pracę wszystkim, od kopacza ziemne
go do dyplomowanego inżyniera,

Ze Wschodu.

Liga Narodów gasi pożar Mandżurji,
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WIELKOPOLSKI i pQMQKW
9nowrocBow.

Bibljoteka Czytelni Ludo-wych otwarta jest
codziennie od godz. 17 do 19 w Domu Parafjal
nym (dawn. prowizorycznym kościele Serca Je
zusowego) przy ul, Plebanka.

Zjazd rady okręgowej JSokola okręgu ino
wrocławskiego odbędzie się w niedzielę, 38 bm.
o godz. 10 przed poł. w sali Sokolni.

Walne zebranie Sokola w Złotnikach Kujaw
.skich zagai! prezes p. Weber, witając gości w

osobach ks. prób. Sobieszczyka i delegata o!kr.

p.’ Rądzińskiego. Na przewodniczącego walne
go zebrania powołano ks, prób. Sobieszczyka.
Ze sprawozdań wynika, że towarzystwo praco
wało bardzo intensywnie. Po udzieleniu zarzą
dowi absolutorjum ukonstytuował się nowy za
rząd w następującym składzie: prezes p. We
ber, zastępca p. Przybylski, sekretarz p. R.

Kuźmiński, skarbnik dotychczasowy, naczelnik

p. Pódlaszewski, chorąży p. Wł. Antczak, go
spodarz p. Matuszak.

Walne zebranie Tow. Atletycznego ,,Zbysz
ko’1 w Inowrocławiu zagaił prezes p. Ultański.

Przew’odniczącym walnego zebrania wybrano p.
Karolewskiego. Protokół z działalności rocznej
odczytał sekretarz p. Żelazny. Jak wynika z

protokółu, Tow. sport. ,,Zbyszko" zajmuje jedno
z czołowych miejsc wśród wielkopolskich towa
rzystw atletycznych. Do zarządu wybrano: pre
zesem p. Ultańskiego, zastępcą p. Morantego,
sekretarzem p, Żelaznego, zastępcą p. Matu
szew-skiego Ed., rewizorami kasy pp. Bajera
i Wiertła, chorążym p. Polaka, kierownikiem

sekcji zapaśniczej p. Zachwieję.
Walne zebranie Kurkowego Bractwa Strze

leckiego. Przewodniczącym walnego zebrania

wybrano p Ziętowskiego, sekretarzem p. Kra
jewskiego. Ze sprawozdania wiceprezesa p.
Wróblewskiego w’ynika, że ub. rok był kryty
czny. Po udzieleniu absolutorjum ustępującemu
zarządowi i uchwaleniu pewnych zmian w sta
tucie bractwa now’y zarząd ukonstytuował się
następująco: starszy brat (prezes) p, Wróblew
ski, wiceprezes p. Płotka, sekretarz p. K . Pra-

ćki, skarbnik p. Jan Bratek, ławnicy pp.: Pra-
cki’ (sęhjor)i_;i Krajewski, Strzćlcżym został p.
Fr. Marek. W skład komisji rewizyjnej weszli

pp. Hoffmann, Sołtysiak i Kościelny. Sąd hono
rowy sta,nowią pp. Mielcarek, em. kpt. Zabło
cki. Lipiński, Urbański, Fr. Dźwikowski, Cha-

łupcżak i Kasprzak. Sztandarowym wybrano p.1
Gajewskiego. I

Brak nadzoru. Na plantach przed pomni
kiem Kasprow’icza uprawia młodzież swaw’olne
harce piłką, palantem itp., a w gonitwie nie

szczędzi trawników, krzewów ozdobnych
i w’szelkich urządzeń. Konieczny jest nadzór
nad tym parkiem, aby łobuzerja nie niszczyła
kosztow’nych urządzeń tego ogrodu miejskiego.

Walnemu zebraniu Papieskiego Dzieła Roz-

krzewienia Wiary św. przew’odniczył niestru
dzony w pracy duszpasterskiej ks. prep. Ja
ckowski, który przedstawił w obrazowej for
mie działalność, cele i zadania Papieskiego
Dzieła Rozkrzewienia Wiary św’. Przed spra
wozdaniami członków zarządu wygłosiły pp.
Błochowiakówńa i Tómczakówna piękne dekla
macje, a ks, Spychalski referat p. t. ,,Cierpie
nie na misjach katolickich". Do now’ego zarzą
du’ Wybrano pp. Lewandowskiego prezesem,
Matylę zastępcą, Głowacką skarbniczką, Bło-

chowiakówn,ę biblio,tekarką, Fenikowskiego
i red, Kobierskiego ławnikami. Do komisji re
wizyjnej powołano pp. Nowaka i Czelustę.

Akademje papieskie w stolicy Kujaw. Dnia
14 bm. odbyła się imponująca akademja w ho
telu ,,Basta" z okazji 10-lecia wstąpienia na

iron Papieża Piusa XI. Uroczystość rozpoczęła
się hymnem papieskim, wykonanym z towarzy
szeniem orkiestry 59 pp. przez chór mieszany
parafji N. M. P . pod batutą p, Ciesielskiego. Sło
’wo wstępne wygłosił ks. radca KubskL Chór

mieszany z tow. orkiestry 59 pp. wykonał u-

datnie utwór ,,Tu es Petrus". Odczyt o 10-leciu

rządów i chlubnem działaniu obecnego papieża
wygłosił sędzia p. Białasik. Solo śpiewała przy
akompaniamencie p. Ciesielskiego p. Tadejan-
ka. Deklamację wypowiedział z werwą jeden
z uczni gimnazjalnych. Akademja wypadła
wspaniale, co jest zasługą ks. Ziarniaka łc hóru

parajfi N. M. P. z niestrudzonym p. Ciesielskim
na czele. - W pięknie udekorowanej sali ,.Parku
Miejskiego" odbyła się uroczysta akademja ku
czci Ojca św. parafji św. Mikołaja. Akademję
zagaił ks. prepozyt Jaśkowski. Chór parafji
św. Mikołaja pod batutą prof. Sobieskiego z

tow. orkiestry wykonał ,.Hymn katolicki", a p.
Szymańska zadeklamowała ze swadą wiersz.
Z powodu nieprzybycia referenta odczyt p. t

,,Dziesięciolecie rządów Ojca św. Piusa XI" wy
głosił ks. Spychalski, przedstawiając postać
Namiestnika Bożego jako Papieża-społecznika.
Wspaniale wypadł żywy obraz, przedstawiający
błogosławieństwo św. Piotra,. Cała uroczystość
papieska, urządzona staraniem ks. prep. Ja-

śkowskiego i organizacyj, należących do Akcji
Katolickiej, wypadła imponująco.

Wystawę owadów w Inowrocławiu otwarto

w auli szkoły Wydziałowej męskiej. Są to zbio
ry, schwytane w kraju ojczystym i w Brazylji
(Paranie) przez p. Michalinę Isaakową podczas
2-letniego pobytu wśród kolonistów .polskich.
Wystawa otwarta jest codziennie od godz. 9
do 18.

Walne zebranie Związku Chórów Kościel
nych okręgu kujawskiego odbyło się przy udzia
le duchowieństwa, delegatów zamiejscowych
i m. Inowrocławia. Na przewodniczącego wal
nego zebrania wybrano ks. Błażejewskiego, do i

protokółu poproszono p. Tadejankę. Zebranie i

zagaił ks. prof. Szukalski, podkreślając inten
sywną pracę chórów związkowych. Sprawozda
nie roczne odczytał p, Ciesielski, Dyrygent p.
prof, Sobieski stwierdza wysiłek w pracy chó
rów t składa serdeczne podziękowanie p. p°r.
Skupieńskiemu za jego życzliwość i pomoc, o-

kazywaną okręgowi. Po udzieleniu zarządowi
absolutorjum wybrano następujący zarząd: pre
zesem okręgu został ks. prof. Szukalski, zastęp
cą ks. Kubicki z Mogilna, sekretarzem i skarb
nikiem p. Droszcz, dyrygentem okręgow’ym p.
prof. Sobieski, zastępcą p. Ciesielski.

Walne zebranie młodych Polek w Wapiennie
zagaiła prezeska p, dyr. Kwiatkowska. Na prze
wodniczącego walnego zebrania poproszono ks.
dziekana Rólskiego. W skład nowego zarządu
weszły pp.: dyr. Kwiatkowska prezeska, Górna
sekretarka i Berczyńska skarbniczka. Szczegó
łowe sprawozdania z całorocznej działalności

zdały sekretarka i skarbniczka.

Biuro pośrednictwa pracy
Pow. Koła Zw. Inwalidów Woj. R . P . oddział żeński w Inowrocławiu.

Dekretem wojewody poznańskiego z dnia
24. 12 . 1931 L. dz. 10768-31 P. P. udzielono

Związkowi Inwalidów Wojennych w Inowrocła
wiu koncesji na prowadzenie biura pośredni
ctwa pracy w myśl ustawy z dnia 10. 6 . 24 r.

o społecznem pośrednictwie pracy (Dz. U. R, P.

nr. 58 poz. 585).
Społeczne biuro pośrednictwa pracy Związ

ku Inwalidów Wojennych R, P. w Inowrocławiu
załatw’ia pośrednictwo pracy dla swych człon
ków i osób postronnych, w Szczególności służby

domowej żeńskiej, służby dla gospodarzy itd.
Osobom zainteresowanym zaleca się k przy

stanie z usług społecznego biura pośrednictwa
pracy, które obsłuży interesentów, nie naraża
jąc ich na wysokie koszty i opłaty.

Społeczne biuro pośrednictwa pracy w !no-

w’rocławiu mieści się przy ul, Cmentarnej 2

wejście wygodne.
Czynności społecznego biura pośr.ednictwa

pracy stoją pod kontrolą państwową. Biuro

czynne jest codziennie od godz. 8 —1 i 3—6.

Pies... zastrzelił myśliwego.
Inowrocław, Wieś Jaeewo w powie

cie inowrocławskim była widownią nie
zwykłego wypadku śmierci, spowodo
wanego przez psa. Zamieszkały w tej
wsi rolnik Stanisław Fiutek wybierał
się na polowanie i przed wyjśęietn z

domu, trzymając w ręce nałdowańą fu
zję, oparł ją o ziemię. W tejże samej

chwili pies myśliwski, ciesząc się, te

idzie na polowanie, skoczył na fuzję i
mimowoli nacisnął łapą cyngiel. Pad)
strzał, który ugodził Fintaka w prawą
szczękę, przebijając czaszkę. Fiutak

padł trupem na miejscu.
Wypadek ten wywołał w całej okolicy

wstrząsające wrażenie.

Włamywacze w śrćtfmieśc!u Poznania
Poznań, Niezwykle zuchwałego w’łamania

dokonano w magazynie wód przy ul. Kautaka
nr. 8-9 którego właścicielem jest p. M. Ruciń-
ski. Niezwykłe są okoliczności właman,ia: W

biały dzień, w ruchliwym , punkcie miasta, zło
dzieje robią wyłom w ścianie i dostają się do

wnętrza magazynu. Tu grasują niepostrzeżeni
przez nikogo, prawdopodobnie przez kilka go
dzin, Bo zdążyli nietylko wykraść różne towa
ry, jak ubrania, skóry futrzane, ale mieli czas

i czelność to wszystko sprawnie i składnie o-

pakować, aby potem z bogatym łupem wyjść
drzwiami podwórzowemi. Musieli widocznie do
skonale orjentować się w stosunkach lokalnych.

Pobieżne obliczenia wykazują, że łupem zło
dziei pad!y towary łącznej wartości około 8 ty
sięcy zł. Pożatem włamywacze zabrali tekę
z wekslami na sumę 20 tys. złotych. Poszkodo
wany wskutek tego nie może dochodzić swych
pretensyj, a złodzieje z weksli też pożytku
mieć nie będą. Policja wdrożyła energiczne
śledztwo.

Z bronią w rąku okradali
wieśniaków.

Złodziejom grozi sąd doraźny,
(Od własnego korespondenta ,,Dz. Bydg.")
Świecie n. W. Od dłuższego już czasu w

różnych miejscowościach rozległego powiatu
świeckiego ginął drób na szkodę okolicznych
gospodarzy. Ustawiczne kradzieże sprawiały,
że policja powiatu świeckiego oraz grudziądz
kiego energicznie zajęła się tą sprawą i w kon
sekwencji przychwyciła dwóch sprawców; któ-
remi okazali się niejacy Jan i Feliks Stumiłow-

scy, którzy zamieszkują w Szembruczku.
W czasie śledztwa wyszło na jaw, że zło

dzieje dokonali kradzieży, będąc uzbrojeni w

browningi. Przy rewizji odebrano broń zło
dziejom. Aresztowani mają na swem sumieniu

jeszcze wicie innych sprawek, za które będą
odpowiadać przed sądem. Przeciwko sprawcom
prowadzi się dochodzenia w trybie doraźnym.

Chińczyk przed Ligą Narodów

z rzeczowym dowodem swej krzyw-dy w ręce.

PELPLIN, Pow, Kom. L, O, P, P, przy współ
udziale komitetu miejskiego zorganizował tutaj
wieczorowe kursa obrony przeciwgazowo-lotni-
cze dla wszystkich. Wykłady prowadzi p.
Ostruszka z Tczewa. Wykłady odbywają się co

poniedziałek od godz. 20—22 w sali p, Zawadz
kiego.

MROCZA, Zebranie Tow. Pszcz-elarzy, W

niedzielę, 21 bm. o godz. 12,30 odbędzie się w

sali p. W . Pajzderskiego zebranie Towarzystwa
Pszczelarzy na Mroczę i okolicę. Referat p. t-

,,astwisko pszczelne w czasach dawniejszych a

dziś" wygłosi p. Kl. Kłuck-

McbBcBo.
Zebra,nie organizacyjne pracowników umy

słowych odbędzie się w dniu 20 bm- o godz., 7
wiecz. w lokalu p. Betschera przy uL Dąbrow
skiego.

Powiatowy zjazd osadników. W dniu 19 bm,,
o godz, 12 w południe odbędzie się w Nakle w

sali p. Aleksiewjcza zjazd powiatowy, na który
przybędzie naczelny sekretarz Z. Z. W. p . Bier
kę, poseł p, Michalski i starosta powiatowy
p. Wuyelc.

Napad wyrostków. Kilku wyrostków napad-
ło na powracające z nauki dzieci z okolicznych
wiosek tuż za miastem obok młynu p, Fischera.
Pod groźbą obicia, w razie oporu przeszukali
dzieciom kieszenie oraz teczki szkolne, zabie
rając w-szystko, co uznali za przydatne. Naz
wisk młodych opryszków nie zdołano ustalić,

Koronowo.
Nadzwyczajne walne zebranie Ochotnicze(

Straży Pożarnej odbędzie się w czwartek, 18-go
bm. o godz, 8 wiecz. w lokalu p. Ig. Nowaka.

Naporządku obrad: sprawozdanie komisji rewi
zyjnej i wybór zarządu.

raogllno.
Nagła śmierć, Staruszka p. Zielińska wyszła

z domu (klasztor) do miasta. Idąc ulicą, padła
nieprzytomna. Lekarz stwierdził śmierć. Zwło
ki odstawiono do kostnicy.

Nowa agentura. Z dniem 1 lutego objął agen
turę ,,Dziennika Bydgoskiego" p. Władysław
Muszyński (kiosk przy ulicy Hallera). Nasi

Szan. Czytelnicy i sympatycy zamawiać mogą
pismo nasze każdej chwili. Każdy czytelnik
otrzyma gazetę w dom bez żadnych dopłat, Po-

iedyńcze numery można nabyć codziennie.
Nowe biuro. W ostatnieh dniach otworzył

p. Tomczyk przy Pl. Wolności biuro porad
prawnych, próśb i podań, Nowej placówce
,,Szczęść Boże!"

Przybędzie nam 40 dzielnych
naczelnikftw straży potarnyclh
Grudziądz, 15. 2. (PAT) W Grudziądza

odbyło się otwarcie 2-tygodniowego bezpłat
nego kursu dla kandydatów na naczolników

okręgowych straży pożarnych województwa
pomorskiego. Otwarcia kursu, dokonał czło
nek zarządu głównego Związku Straży Po-

Żarnych w Polsce, starosta Kalkstein, Na

kurs zgłosiło śię 42 kandydatów z całego
Pomorza.

Napadu na magazyn wo]skowy
w Chojnicach nie było.

Dnia 27. ubm- oficer inspekcyjny 1 baonu
strzelców w Chojnicach powiadomił telefonicz
nie posterunek P. P . w Chojnicach, że kilku nie
znanych osobników tejże nocy kilkakrotnie
ostrzeliwali szeregowca tegoż baonu stojącego
na warcie przy magazynie, który celem odpar
cia napadu oddał również kilka strzałów. Zaj
ście powyższe miało miejsce około godz. 3. Na
tychmiast delegowany patrol policyjny po prze
prowadzeniu dochodzeń wspólnie z żandarmerią
wojskową, stwierdzi!, że napadu żądnego nie

było, ą tylko żołnierz stojący na warcie prze
ląkł się niewiadomo czego i rozpoczął strzela
ninę, pozorując w ten sposób rzekomy napad.

Wyhrytie ztin IdIobrbb W
w kiowiecie cSaelKniMBslcinn.

W sprawie znalezienia zwłok Antoniego Ga-
leczko w powiecie chełmińskim, o czem już pi
saliśmy, donosimy, że zabójstwa na osobie Ga-
Ieczko dopuścił się rolnik Karczmarski Stefan,
upoważniony przez Mieczkowskiego do strze
żenia terenu łowieckiego, dzierżawionego od

gminy Trzebiełów.
Do popełnienia zabójstwa Kaczmarski pod

czas wstępnych dochodzeń nie przyznawał
się. Gdy mu przedstawiono szereg dow’odów

rzeczowych, znalezionych na miejscu przestęp
stwa oraz po przedstawieniu innych poszłaków,
przemawiających za tem, że on tylko jest
sprawcą zabójstwa, Karczmarski przyznał się do

oddania w kierunku śp. Waleczko 1 strzała ze

swej fuzji w chwili, gdy Waleczkę spotkał na

kłusownictwie i kiedy tenże zmierzył się z

fuzją celem oddania strzału do niego.
Tłomaczenie się Karczmarskiego może pole

gać na prawdzie, ponieważ Waleczko znany
był ja!ro zawodowy złodziej i kłusownik, kara
ny już kilkakrotnie za podobne czyny. Pozatem

wymieniony staw’iał opór prawie zawsze inter
weniującym w jakiejkolwiek sprawie funKcjo-
narjuezom P. P,, a przytrzymany na gorącym
uczynku kłusownictwa był zdolny wymierzyć,
a nawet oddać strzał w kierunku Karczmar
skiego.
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GRUDZIĄDZ
Apteka dyżurna: ,,Pod Orłem" przy ul. 3-gc

Maja i ,,Pod Gryfem" przy ul, Lipowej.
Kino Apollo: ,,Wielkomiejskie ulice".
Kino Gryf: ,,Kongres tańczy”.
Kino Orzeli ,,Dzika orchidea".

Kalendarzyk teatralny.
Środa; 1 eatr nieczynny.
Czwartek: ,,Proces Mary Dugan”.
Piątek: Teatr nieczynny,
Sobota po pot: ,,Tomcio Paluch".
Sobota wiecz.: ,,Obowiązek" przedstawienie

popularne.
Niedziela po pot: ,,Broway",
Niedziela wiecz.: ,,Hocki-klocki".

Z teatru.

,,Proces Mary Dugan" ukaże się jeszcze raz

na czwartkowem przedstawieniu na żądanie pu
bliczności. Będzie to ostatnie przedstawienie
tej świetnej sztuki. Celem uprzystępnienia ceny
miejsc na czwartkowe przedstawienie zniżono
do minimum, bo od 30 gr do 1 zl, Bez wątpie
nia wszyscy powinni skorzystać i tak zajmującą
sztukę, jaką jest ,,Proces Mary Dugan” zapo
znać, To też sala napewno będzie na czwartko
wem przedstawieniu przepełniona doborową
publicznością Początek o god.z, 20,15,

Przedstawienie dla dzieci dane będzie w nad
chodzącą sobotę o godz. 16,30. Sympatyczny
zespół dziecięcy pod reżyserją p. H . Kantarowi-

czowej odegra ,,Tomcia Palucha". Bilety od
30 do 80 gr nabywać już można w dziennej
kasie,

,,Pod gwiaździstą banderą" operetka w 6 ak
tach wejdzie wkrótce na repertuar. Próby pod
reżyserją dyr. Czarneckiego odbywają sję w ca
fe; pełni. Udział przyjmuje cały zespół. Tańce
układu prof. Wierzbickiego, Nad stroną mu
zyczną czuwa wytrawna ręka kapelmistrza Ma-

cjćjewięsa.
Osobiste. W miejsce ks. prof. Pączka, który

- jak wiadomo — został proboszczem parafji
Najśw. ^ar,’ Panny w Toruniu, na profesora
religji w gimnazjum matemat-przyrodniczem
powołany został ks. prof, Ludwik Gasiński z

Wejherowa, który już objął swe obowiązki
duszpasterskie w tem gimnazjum, a

Miesięczne zebranie Narodowej! Organizacji
Kobiet odbędzie się w piątek, 19 bm. o godz.
730. wiecz. w lokalu N, O. K., ul Mickiewicza

n:, 27 ze zwykłym porządkiem dziennym. Wy
głoszony zostanie referat p. t . ,,Wiara, nadzieja
i miłość".

Wycieczka do północnej Afryk% Czarny ląd,
ozikte hordy murzyńskie, koczownicsce sse^epy
arabskie rozsiane po pustyni i to słońce afry
kańskie — kogóby to nie nęciło. Niestety, nie

Każdego stać na to, by pdróźować po Afryce.
Jednak dzięki Tow. Krajoznawczemu każdy ma

możność popatrzeć na piękne krajobrazy Afry
ki, na te budynki płaskie południowe, na te

fantastyczną architekturę arabską. Otóż w

czwatr.ek, 18 bm. opowiadać będzie w auli se
minarjum nauczycielskiego dr. Maj o swych
wrażeniach Z podróży po północnej Afryce, po
Algierze i Tunisie. Wyświetlone będą prze
piękne fotografje Początek o godzinie 19,30.
Wstęp tylko 10 i 20 groszy.

Obchód rocznicy bitwy pod Rarańczą. Miej
scowa placówka Związku Hallerczyków obcho
dziła uroczyście czternastą rocznicę wieko
pomnej bitwy pod Rarańczą, Salka p. Mar
chlewskiego była zapełniona po brzegi gość
mi członkami i młodzieżą błękitną. Prezes p.
Piotrowski powitał wszystkich zebranych, po
czem w przemówieniu wstępnem omówił zna
czenie i doniosłość tego bohaterskiego czynu.
Nastąpiły udaine deklamacje małej Einspor-
nówny i Szabowskiej. W starannie opracowa
nym referacie sekretarz p. Richter przedstawił
jrietylko przebieg bitwy, lecz także przyczynę
decyzji oraz znaczenie tego doniosłego kroku
dla hisforji Polski. Mówca zakończył odczyt
okrzykiem ną cześć bohaterskiego wodza i błę
kitnego generała Józefa Hallera. Pamięć po
ległych uczczono przez powstanie i milczenie.
Przemówiło jeszcze kilku z obecnych gości, f(?
ezem odśpiewaniem ,,Roty" Konopnickiej za

kończono tą doniosłą uroczystość. Po 10-minu
fowef przerwie odbyło się posiedzenie plenar
ne placówki, poświęcone wyłącznie sprawom

organizacji. Uchwalono obchodzić uroczyście
imieniny błękitnego generała Józefa Hallera w

dniu 19 marca i zwołać w tym celu specjalne
zebranie.

Skazany za bigamję. Niejaki Fr. Fa!rach z

Różan (powiatu świeckiego) zasądzony został

prze? izbę karną w Grudziądzu za dwużeństwo
na 6 miesięcy więzienia. Oskarżony zawarł

związek małżeński z niejaką Pilarską z Koryt
i żył spokojnie. Nagle wydało się, że Kairach

hyl żonaty, gdyż w-r . 1911 zawarł związek mał
żeński z Marją Burek. Sąd ze względu na nie
naganne prowadzenie się oskarżonego zawiesił

karę na przeciąg jednego roku.
Nabożeństwo dziękczynne. P . prezydent

Włodek dał inicjatywę do urządzenia uroczy
stego dziękczynnego nabożeństwa w wiekopo

mną rocznicę 650-lecią testamentu Mestwina II,
księcia pomorskiego, który Księstwo Pomorskie

na wieczyste cżasy zapisał Polsce. Uroczystą
mszę św. w kościele farnym odprawił przy
głównym ołtarzu ks. wikary Romanowski, na

chór.ze śpiewał chór kościelny pod batutą dy
rygenta p. Błocha. W kościele zauważyliśmy
pp. prezydenta W}ódka, starostę Niepokujczy-
c"kjego, starostę Kalksteina, prezesa Izby Skar
bowej Kossjora, delegację wojskową z gen.
Rachmistrukiem na czele, reprezentantów szkol
nictwa z pp. inspektorem Sowińskim, rektorem

senjorem Nowickim i rektorem Powals,kim na

czele, radców miejskich pp. Ruchniewjcza, mec.

Marszałka, J, Kwaśniewskiego, D. Klimka, ap
tekarza Degórskiego, Wł. Nowakowskiego, po
słów Redera i J. Mazura, prezeskę Kat. Stów.
Polek KruszonOwą, prezeskę Sokoła Żeńskiego
Kaczmarkównę, posła St. Krzymowskiego, re
prezentantów prasy z senjorem Rakowskim,
dyr. Grobelnego, organizacje i stowarzyszenia
ze sztandarami. Kościół farny wypełnił się po
satne brzegi obywatelstwem ze wszystkich
warstw społecznych.

Mistrzostwa Pomorza w boksie. W dniach

20 i 21 bm. odbędą się w sali ,,Tivoli" przy uL

Lipowej walfki bo-kserskie o mistrzostwa Pomo
rza na rok 1931-32. Udział w zawodach wezmą

najlepsi pięściarze Pomorza t. j . Bydgoszczy,
Gdańska, Grudziądza i Torunia. Dotychczas
zgłosili swój udział: K. S . Gedania Gdańsk, K.
S. Polonja i T, G, ,,Sokół” I Bydgoszcz, W. C.
Z. S. Gryf Toruń, Grudziądzki Klub Sportowy
1925, T. S. Olympia i T. G, Sokół I Grudziądz.
Pomorski Okręgowy Związek Bokserski, który
jest organizatorem wspomnianych zawodów, u-

możliwi więc zobaczenie naprawdę bardzo cie
kawych i emocjonujących walk bokserskich.

Roczne walne zebranie Kola Dziennikarzy
Grudziądzkich. W sobotę, 20 bm. o godz. 19

odbędzie się w lokalu klub, baru ,,Pod Trzema
Królami" (Hajdę! - ul, Mickiewicza) roczne wal- i
ne zebranie koła.

Otwaróe kursu pożarniczego, Zarząd woje
wódzki Pomorskiego Związku Straży Pożar
nych, chcąc uzupełnić kadry naczelników stra
żackich, urządził w Grudziądzu 14-dniowy kurs

pożarniczy dla naczelników okręgowych. Ot
warcia kursu, które poprzedziła msza św. w

kościele farnym, odbyło się w strażnicy gru
dziądzkiej. Otwarcia dokonał w obecności sta
rosty pow, grudziądzkiego p, Niepokulczyckie-
go, prezydenta miasta p. J . Włodka, korpusu
instruktorskiego i 44 kursistów prezes woje
wódzki Pom. Związku Straży Pożarnych p. sta
rosta KaJkstein, wita jąc gości, oraz kandydatów
na naczelników okręgowych, wyjaśniając zara
zem cel kursu. Po oficjalnej części otwarcia

rozpoczęły się wykłady. Kierownikiem kursu

jest p. insp. Raszewski, instruktorami pp. in
struktor wojew. Roszczyk, aspirant Koss. Po
zatem wykładać będą pp. dr. Zieliński, dr Ula-
towski i budowniczy Ornass. Na kurs przybył’
44 strażaków ze wszystkich powiatów Pomorza.

Piękne chwile wśród młodzieży na Chełmiń-
skiem Przedmieściu w Grudziądzu. Chełmińskie
Przedmieście ma już ustaloną siawę, iż ludność

jego posiada dobre chęci i wielką umiejętność
co do urządzania uroczystych obchodów, wie
czornic itp. Ubiegłej niedzieli odbył się znów
w przepełnionej salce p, Derdowskiego nader

piękny i o poważnym charakterze wieczorek

urządzony przez S. M. P . przy kościele św.

Krzyża, którenr kieruje niestrudzony w pracy
i bogaty w pomysły ks, patron Brzóskowski.
Wieczorek składał się z dwóch części. Pierw
szą wypełniło kwartalne zebranie Stowarzysze
nia, druga zaś poświęcona była uczczeniu Pa
pieża Piusa XI. z okazji dziesięcioletniej roczni
cy jego koronacji. W pierwszej części po powi
taniu zebranych przemówił ks. patron Brzó
skowski, poczem odebrał od 9 nowych człon
ków uroczyste przyrzeczenie. Obecnie Uczy
stowarzyszenie 160 członków. Dalej odczytano
sprawozdanie kwartalne, zasłużonemu zaś by
łemu członkowi p, Pawłowi Lewandowskiemu

wręczono dyplom członka honorowego. Dodać

jeszcze wypada, że członkowie przystąpili w

przeddzień gremjainie do spowiedzi, a w nie
dzielę do komunji św. Wieczornica ku czci Pa
pieża wypadła jeszcze okazalej. Tej części
przewodniczył ks. proboszcz Klunder, który za
gaił ją słowem wstępnem. Więćzornicę uświet
niła własna orkiestra dęta, która dzięki usil
nym staraniom kapelmistrza, organisty p. Smo
czyńskiego robi dobre postępy. Chór młodzieży
pod jego batutą odśpiewał udatnie hymn papie
ski. Pp . Stefan Hinz i Leon Lewandowski wy
głosili piękne deklamacje. Dłuższy referat ks.

wikarego Miętkiego o Ojcu św. przykuł silnie

uwagę całej licznej rzeszy słuchaczy i spotęgo
wał w nich uczuc’a szczerego hołdu i gorącej
miłości do tego ,,Papieża polskiego".

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 19 bm. apteka

,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 17-go bm. przedstawienie dla wojska
,Papa kawaler”.

Dnia 18 bm. ,,Papa kawaler". - przedsta
wienie zakupione przez pocztowców.

W przygotowaniu ,,Dożywocie" Al. Fredty,
Rolę Łatki kreuje p- Cornobis, który w dmu

premiery obchodzi 30-letni jubileusz pracy ak
torskiej.

Z Urzędu stanu cywilnego. W czasie od 7
do 13 bm. urodziło się 14 chłopców i 13 dziew
cząt — razem 27 dzieci. Zmario 5 mężczyzn,
6 kobiet i 1 dziecko — razem 12 osób, Ślubów
zawarto 5.

Walne zebranie Tow. Krajoznawczego w To
runiu zagaił i przewodniczył p, Zdrójkowski.
poczem zarząd złożył szczegółowe sprawozda
nie z całorocznej pracy, które wykazało dosko
nały rozwój organizacji. Dowodzi to stale wzra
stająca liczba, członków i jej działalność. Jak

wynika ze sprawozdania, w roku sprawozdaw
czym Tow. Krajoznawcze przyjęło 34 wycieczki
(razem około 1200 osób), które częściowo prze
nocowano w schronisku towarzystwa. Pozatem

towarzystwo urządziło cały szereg wycieczek
dla 180 osób, z tego 2 większe do Danji iw

Tatry. Toruńskie Towarzystwo Krajoznawcze
posiada 6 kół autonomicznych i to: fotograficz
ne, propagandowe, wycieczkowe, upiększania
miasta, odczytowe i schroniskowe. Z towarzy
stwem tem pracuje również Koło Krajoznawcze
Młodzieży prży gimn. męsfciem, posiadające
cały szereg wyszkolonych przewodników, któ
rzy zwiedzających nasz gród oprowadzają i in
formują. W wyborach uzupełniających wybra
no do zarządu pp. Rękosiewicza i Skrzypka, p.
Jędryczkównę na zast sekretarza.

Ze zjazdu Stowarzyszenia Właścicieli Nieru
chomości, Dnia 14 bm, odbył się w sa,li ,,Dworu
Artusa” w Toruniu zjazd delegatów Stów. WU-

j ścicieli Nieruchomości prży udziale delegatów,
reprezentujących całe Pomorze oraz przy u-

dziale prezesa Związku Zrzeszeń Własności

Nieruchomej Miejskiej w Warszawie p, inż. Ja
nikowskiego, Obradom przewodniczył p. inż.

Janikowski. Zarząd złożył sprawozdanie z ro
cznej działalności związku. W dyskusji nad

sprawozdaniem udzielono zarządowi absolutor
ium. Na prezesa wybrano p. inż. Kołka, na

skarbnika p, J. Suchockiego. Budżet na rok

następny uchwalono w wysokości 4234 zł.

Uroczyste nabożeństwo z okazji 650-1etniej
rocznicy przyłączenia Pomorza do Polski. Dnia
15 bm, z okazji 650-letniej rocznicy przyłącze
nia Pomorza do Polski odprawione zostało w

kościele św. Jana w Toruniu uroczyste nabo
żeństwo, celebrowane przez ks. prałata Wysiń-
skiego. W nabożeństwie tem wzięli udział

przedstawiciele władz z p. wicewojewodą dr.

Seydlitzem na czele, delegacje towarzystw ze

sztandarami i liczne rzesze obywatelstwa. Po
zatem wzięli również udział starosta krajowy
p. dr. Łącki, kurator okręgu szkolnego pomor
skiego p. dr. Po!lak, prokurator Stadnicki, pre
zydent miasta p. Bo!t, prezes Pomorskiej Izby
Rolniczej p. Esden-Tempski i inni.

P1ENIĄŻKOWO, pow, gniewski, Wykład o

obronie przeciwgazowej, W niedzielę. 21 bm.

odbędzie się tutaj zaraz po nabożeństwie (sala
zostanie jeszcze ogłoszona) wykład instruktora

p. Ostruszki p. t, ,Jak należy bronić siebie,
żywność, dzieci, dobytek itp. przed napadami
i zatruciem od gazów bojowych". W imię wła
snego bezpieczeństwa w wykładzie tym powin
ni wszyscy wziąć j’aknajliczniejszy udział.

Z życia rolników powiatu świeckiego.
Wielkie zebranie informacyjne w Sw!ędu,

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dzień. Bydg .").
W sali p. Chełstowskiego odbył się zjazd

informacyjny rolników powiatu świeckiego, za-

inicjowany przez Pomorską Izbę Rolniczą.
Zjazd zagaił członek Izby Rolniczej p, poseł Ja
nuszewski. przy udziale około 150 osób. Poza

prelegentami Izby Rolniczej byli obecni: powia
towy prezes P, T. R. Czajkowski z Płochocina,
dyrektor Szkoły Rolniczej Jag}a ze Świecia,
przedstawiciele Kółek Rolniczych, ziemiaństwa,
drobnych rolników i średnich, tak zorganizowa
nych jak i niezorganizowanych osadników itd.,
jak również nie brakło miejsc, współpracownika
,,Dziennika Bydgoskiego".

Pierwszy zrzędu referat wygłosił p. inż. Głę-
bowicz naczelnik wydziału ekonomicznego Pom.

Izby Rolniczej, aa temat: ,,Kryzys rolnictwa
i sposób obrony przeciwko jego skutkom, pro
wadzonej przez organizacje rolnicze i jednostki".
Referat został wysłuchany z należytem zainte
resowaniem, zaś w dyskusji zabierali głos pp.:
Wiecki ze Serocka, Czajkowski z Płochocina,
Kruczkowski z Drzycimia, Słabędzki ze Świecia,
Flis z Łowinia, Golnik ze Serocka, Gołębiew
ski z Małociechowa, poseł Januszewski
i inni. Reasumując wywody tych wszystkich
mówców otrzyma się prawdziwe oblicze dzisiej’
szego położenia rolnictwa, jakie ginie w paszczy
kryzysu, zaś skuteczną pomoc może spowodo-

cezwzględnie nastąpić musi o ile rolnictwo ma

egzystować i płacić podatki, Domagano się
również obniżenia cen drzewa, obniżenia po
datków; zaś poważnej obniżce powinny ulec

świadczenia na rzecz kas chorych itp.
Drugi referat, na temat ,,Samowystarczal

ność gospodarstw rolnych, jako najwłaściwsza
droga do przetrwania kryzysu” wygłosił p. inż,
Buczek naczelnik Wydziału Wytwórczości Ro
ślinnej Pom. Izby Rolniczej. Zaś p. inż, Jacyna
naczelnik Wydziału Oświaty Rolniczej Pom.

Izby Rolniczej wygłosił referat na temat:

,,Oświata rolnicza jako jeden z czynników
przetrwania kryzysu”. Z dyskusji nad dwoma
ostatniemi referatami zasługuje na wzmiankę
przemówienie p. Kruczkowskiego z Drzycimia,
wykazującego szkodliwość likwidacji, trzech
szkół rolniczych na Pomorzu, natomiast wyka
zał konieczność ich utrzymania. Na ten sam

temat przemawiał prezes powiatowy Pom. Tow.
Roln. p. Czajkowski.

W blisko

Iszano najrozmaitsze bolączki i niedomagania !a
kie nasze rolnictwo dziś odczuwa, a płonna jest I

nadzieja ryc,hlej zmiany na lepsze.

Wiadomości ze Świecia,
Zebranie rady miejskie} odbyło się pod prze

wodnictwem p. Śliwy, Do podpisania protokó
łu powołano pp. Jelenia, Adamskiego i Doma-

chowskiego. Przyjęto do wiadomości protokó
ły komisji rewizyjnej z elektrowni wodociągów,
kasy miejskiej i komunalnej kasy oszczędności
miasta Świecia. P, Śliwa odczytał nowy statut

rzeźni miejskiej, który został bez zmian przy
jęty. Budżet dla elektrowni ustalono w kwocie

163.469,10 zł, dla wodociągów 70,671,13 zł, dla
rzeźni 44.666,03 zł, budżet administracyjny dla
miasta wynosi 392.480,88 zł.

Uwaga, osadnicy? Sekretarjat powiatowy
Pomorskiego Związku Osadników Rolnych :iru-
ćhomił znowu biuro, które czynńe jest w środy
i soboty od godz. 9 w lokalu hotelu ,,Dwór
Magdaleny" w Świeciu, ul. Dworcowa.

Walne zebranie Tow. Powstańców i Woja
ków odbyło się w sali p. Popławskiego. Po za
gajeniu i formalnościach wstępnych ora? ucz
czeniu zmarłych członków wybrano marszał
kiem zebrania p, dyr. Donarskiego, do pióra
powołano p. Boruckiego, na ławników pp. prof.

Pudełko i Piotrowskiego. Referat wygłosi} pre
zes p. Kot!ęga, który scharakteryzował cało
kształt pracy. Po udzieleniu absolutorjum po
wołano dotychczasowy zarząd na nowo do dal
szej owocnej pracy,

Półtora roku więż;enia
za sprzeniewierzenie 14 tysięcy złotych.

Chojnice, Wydział karny sądu okręgowego
rozpatrywał sprawę Br. Wegenera z Kościerzy
ny, oskarżonego o sprzeniewierzenie 14.000 zł.

Oskarżony Wegener był przedsiębiorcą budo
wlanym przy budowie kolei Bydgoszcz-Gdy
nia.. Podrabiał on czeki i inne kwity, przez co

zdołał przywłaszczyć sobie sumę sięgającą 14

tysięcy złotych. Oskarżony na rozprawie przy
znał się do winy, twierdząc, że działał pod

wpływem rozstroju nerwowego i że wówczas
chorował na umysł, gdy to czynił. Lekarze -

znawcy, którzy badali osk. Wegenera, stwier
dzili, że jest on zupełnie zdrów na umyśle. Po
naradzie zapadł wyrok, skazujący Wegenera na

półtora roku więzienia z zaliczeniem aresztu

śledczego, w którym osk. Wegener dłuższy czas

przebywał.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 17 lutego 1932 roku.

KALENDARZYK,
Dziś: Donatusa, Aleksego i Sa,b.

. lute’: §ymeona ,b. m., Konstancji.
, Wschód słońca: godz. 7,15,
. Zachód słońca godz. 17,15.

DYŻURY APTEK;
. APłeka Pod Aniołem, ul, Gdańska 65.

Apteka Przy PL Tetralnym, ul. Marszał
ka, :Fochą 10.

Apteka B. Tarasiewicza, Szwederowo, ul.
Orła 8.

—-o—_

; -- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rypku otwarte codzienn}e od 10 do 16-ej,
w niedzelę i święta od U do 14-ej. Obecnie
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z

Poznania.
- Bibljoteka Tow, Przyjaciół Francji

otwarta yv poniedziałki i czwart-ki od 6-7,
uł.. Cieszkowskiego 3.

2 TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w środę ,,WIKTORIA i JEJ HU
ZAR", operetka Pawła Abrahama.

,,CNOTLIWA ZUZANNA". Kasa zama
wiał) z niebywalem ożywieniem sprzedaje
już bilety , i przyjmuje zamówienia na pre-

mjei-ę 20 bm. operetki Jana Gilberta ,,Cnot
liwa Zuzanna," z Melanją Grabowską, w

Partji tytułowej.
Przedstawienie popołudniowe

w Teatrze Miejskim,
W niedzielę 21 bm. o godz. 4-ej po połud.

PO cenach od 40 gr do 3,50 zł dana będzie
popularna Kómedja kontuszowa Kraszew
skiego p. t ,,MIÓD KASZTELAŃSKI".

Tani poniedziałek w Teatrze Miejskim.
Najbliższy tani poniedzia,łek 22 bm. za

powiada głośną operetkę ,,HR. MARICA" z

Mełańją Grabowską w tytułow’ej partji.

Na marginesie.
- Piszą nam:

Jadąc z Katowic do Gdańska zauważyłem
nas torach kolejowych rzadko kledyindziej
spotykane ilości bezczynnie stojących wa
gonów osobowych i towarowych. Jest to bez-

wątpienia, wynikiem kryzysu gos}podarcze
go. Ruch towarowy i osobowy kurczy się
coraz bardziej. Objaśnił mnie jednak kon
duktor, ,że ta sprawa w’cale nie. jest tak gro
źną,, jak, sdę prze-dstawia, bo wielki, procent
wagonów stoi bezczynnie, ponieważ są one

nie do użycia. Tak dalece, że naprawa ich
nie opłaci się i dlatego zostały zupełnie w’y
cofane, z. ruchu.

N’aturalnie każda ,.rzecz raz się zużyje i

idzie między rupiecie. Ale czy takim powi
nien być i los wagonów kolejowych ,— to

inne pytanie.
Za granicą, mianowicie w Niemczech,

niezdatne do użytku _wagony zostają adop
tow’ane na mieszkania dla bezdomnych.
Pod wielkimi miastami znajdują się tara

całe kolonje, zbudowane li tylko z wago
nów. ,Biedacy ,wolą takie pomieszczenie, niż

choćby; solidne baraki. Przedewśzystkiem
dlatego, ponieważ rodzina. dóstaje w regule
cały wagon dla siebie. Mają więc domek -

ciasny, ale własny. A dostaną wagon osobo
wy do tego, to locum tych bieda,ków’ o.d
znacza się nawet, pewnym komfortem, któ
ry przez stosowne adapta,cje jeszcze bar
dziej’ uwydatnić można. Do tego, że ten a-

partament mieszkalny jest niski, można się
przyzwyczaić, a ma on zato tę zaletę, że w

zimie jest łatwy do’ opalenia, a więc ciepły.
Druga zaleta, takiego wagonowego mie

szkania,, tó ,jego zdolność do transportowa
nia, z miejsca pa. miejsce. Jest to połączone
z pewnemi kłopotami, bo wagon załadować
t.rzeba w tym celu na więk’szych rozmiarów

platformę, ale bezrobotny i bezdomny nie

często pozwala sobie na ta,ką wędrówkę.
Chyba w’tedy tylko i ta,m, gd:zie uśmiechają
mu śię lepsze warunki bytu.

Nędza, mieszkaniowa, jest u nas ogrom
ną, ilość ludzi nieposiadającycb wogóie da
chu nad głową, największa po Sowietach
w całej Europie. Czyż dla rodziny, skazanej
na nocowanie pod mostem, w szopie lub w

stógu słomy, taki dobrze zaopatrzony wa
gon miesżkalny nie musi się wydaw’ać pra
wdziwym rajem?

Nasze koleje -- jak się dalej informowa
łem - posiada.ją kilka, a możo i kilkana
ście tyśdęcy takich zupełnie już bezużytecz
nych wagonów. Gniją one na słońcu i na

deszczu, j nieraz u przejezdnych wywołują

przygnębiający widok. Czemuż rząd nie po
myśli o tern, aby ten niepotrzebny mu już
sprzęt, kolejowy oddać tym najmizerniej
szym i najbardziej pożałowania godnym lu
dziom na mieszkanie? Może niejeden bie
dak z.dobyłby się na pewną zapłatę i byłby
z tych nieużytków’ bodaj jakiś grosz dla

rządu. A tak zmarnieje to na spiekocie i
słocie. Kwestja bezdomności byłaby bodaj
częściow’o i tymczasowo złagodzoną.

Bolesław Gumiński,
.4 4

(Od sióbie dodajemy, że ostatnio i ,Frań-,
cja ustawiła z wyranżowanych wagonów
kolejowych całe, osiedla dla bezdomnych.
Jest to pomysił ta.k prosty, że aż się dziwić

,trzeba; dlaczego on sa,m na.m śię nie narzu
cił, albo przynajmniej z innych państw’ nie
został przez nas przejęty’. Tylko, że do Pol
ski da się może najbardziej zastosować t.en

dow-’cip nalewkowski:
—Słyszałeś, Icyk, jutro, ma być częsie-

nie żerni.
- Masz się czego bać! Jak w. Euro-pie

jut,ro, to do nas przyjdzie’ ono dopiero ,za

dziesięć iat.)

Nagrodzeni hodowcy drobiu,
^ołęKiB i króliSców.

Nagrody w ostatnim pokazie zespołu to
warzystw hodowli drobiu, gołębi i.. króli
k,ów w Bydgoszczy otrzymali następujący
wystawcy: -

. -.

W dziale drobin:

l) p. radczyni. d-rowa, Dietzowa -

-. dy
plom ma medal złoty ,Wlkp. Związku Tow.

Hodowców drobnych1 żWięrżąt -, w. Poznaniu,
za, najlepiej reprezentowaną hodowlę; 2) p.
Mittelataedt - nagrodę honorową ufundo
waną, przez Tow. Hodowli kóz, królików,
drobiu oraz ogródków żdziaIkp:wych - w ’Byd
goszczy; ’3) p. Ela HeymanOwa z Białóżewi-
na - dyplom na medal srebrny Wlkp. Izby
Rolniczej w Poznaniu; 4) p. Maks. Macha
li ński - nagrodę pieniężną; 5) p. Grebelo-

wa, nagrodę honor-ową; 6) p. Grawunder
- dyplom ha medal złot,y Komitetu poka
zu drobiu, gołębi i królików w Bydgoszczy;
7), p. Micha li na Mikołaj czykowa, — dyplom
na medal srebrny; 8) p. L. Korua z Inowro

cławia — dyplom na medal bronzony Wlkp.
Izby Rolniczej w Poznaniu i nagrodę hono
rową Tow. hodowli kóz, królików, drobiu

Oraz ogró-dkó.w działkowych w Bydgoszczy;
9) p. E. Jaworski - nagrodę pieniężną; 101
p. F. Zemke -- nagrodę ,honorową; li) p. P.

Wrzuś i 12) p. B/Schulz-1 13) p, E, Zjmmer
- listy pochwalne Izby Rolniczej; li).p .

Paicherowa, — medal bronzowy.
W dziale gołębi;

l) p. Stanisław Ziętak --nagrodę hono
rową; 2) p, E) v. Hano — nagrodę honoro
wą; 3) p. Schulz - nagrodę pieniężną; 4) p.
W. Libelta nagrodę pieniężną; 5) p. Men-

ning -dyplom na medal btónzowy; 6) p.
Władysław Rychlicki - dyplom na medal

złoty; 7) p. Pauszek z Fordonu - dyplom,
na medal srebrny; 8) p. Paszkowski z Osia
i 9) p. Stefan Cywiński - l:isty pochwalne.

W dziale krói’ków;
l) p. Jaworaki - nagrodę honorową mia

sta Bydgoszczy; 2) p. Jańczak - nagrodę
honorową; 3) p: Słomski i 4) p. E. Kassrier
z Grudziądza -- nagrody honorowe towa
rzystwa; 5)’p. A. Kassńerowa z Bydgoszczy
— dyplom Da medal złoty; 7) p. M. Jezier
ski — dyplom na medal srebrny; 8) p, Kle
mens Osicki - nagrodę honorową,; 9) p-
Rettig — dyplom na medal srebrny Wlkp.
Związku Tow. hodowców drobnych zwierząt
w Poznaniu; 10) p. Roman Bzdawski i-11)
p. Morysonowa, — na.grody pieniężne.

Z osób prywatnych nagrody ofiarowali

pp. radca Rybarczyk, B. Grawunder, B.

Scbultż, S. Stryszek i. pani Mikołaj czykowa.
Nagro-dy pieniężne: prof. Will z Rogoźna,
p. W- Libelta, p. St. Ziętak i -p; Emil Ja
worski (2 medale).

- Osobiste. Ka.pituła odznaki pamiątko
wej więźniów ideowych w Warszawie przy
znała odznakę pamiątkową p. Kazimierzowi

Jaroszykowi, długoletniemu redaktorowi
,,Mazura," w Szczytnie, zamieszkałemu obe
cnie w Mławie.

Plaga fałszowanego masła.
Potrzeba wtekszei kontroli ze

Z różnych stron dochodzą nas liczne

skargi na nieuczciwość oszukańczych han
dlarek, zasypujących targi fałszowanem
masłem. Na ost.atnim targu, w ubiegłą so
botę, była taka masa fałszowa.nego masła,
że trudno było gospodyniom natrafić na

ma,sło rzetelne. Oszustki, w’śród których ce
lują handlarki z Przyłęk, znane już kupu
jącym’gospodyniom, urządzają się obecnie
w ten. sposób, żo powierzają do sprzedaży
fałszow’ane masło podstawionym przez sie
bie kobietom, przydz’elając każdej z ,nich
nie więcej nara.z jak kilka funtów. Ma to

na celu ni.etylko zmylenie kupujących, al.e
również zabezpieczenio się w ra.zie zdema
skowania, przed konfiskat,ą masła i unik
nięciem odpow’iedzialności.

W ubiegłą sobotę, jedn.a z pań udała się
do policjanta, wskazując mu kobietę., która

sprz:.edaje fałszowane masło,, to zanim, poli
cjant doszedł do owej kobiety, już się przy
niej znalazła właściwa oszustka, zakupując
rzekomo od niej wszystko masło i zabiera
jąc je do swego koszyka, tak, że gdy poli
cjant chęiał interwenjOwać, masło już zo
stało ,,sprzedane". Ałe gdy się nawet wy
kryje. oszustkę i w’skaże policjantow’i, to

policjant poleca donosicielce najpierw ki:

pić fałszow-’ane masło, a. potem dać je na

swoją odpowiedzialność do zbadania. Go
spodynie n.aturalnie, nie chcą za.dawać so-

strony odpowiednich czynników.
bie trudu i łożyć jeszcze "na- to własne pie
niądze, w’obec czego os-zustki unika.ją ka-

rzącej ręki spraw’iedliw’ości.
Ale gdzie jest i co robi kontrola, której

zadaniem jest ba.dać na targu masło, - że

dopuszcza do tak strasznych nadużyć?...
Dawniej jeszcze od czasu do czasu można

było spotkać ną t,argu kontrolujących urzę
dników, obecnie jednak, jak nąm. dono’szą,
nio widzi ięh się, co. rozzuchwala ’oszustów
do niebywałych już granic.

Czas najwyższy, aby odpowiednie czyn
niki zajęły się gorliwie tą sprawą i uchro
niły biedną ludność od krzywdzącego ich

wielce} wyzysku oszustów.

Oszustce, która została raz i drugi uka
raną za oszustw’o, winno się odb’erać św’a-
de’ćtwó i nie dopuszczać dó handlowania,

— Zloty jubileusz mistrzowski obchodzi
w\ dzisiejszą środę mistrz rzeźnicki. j , b’yły
cechmistrz p. Karol Re”k. Znany to i cenio
ny obywatel Bydg’oszczy, który przez 45 lat

prow’adził (jeszcze do niedawna) swój inte
res przetworów’ mię-snych przy ul. Długiej.
Jubilat cieszy się dobrem zdrow’iem. Nadmie
niamy, że p. Karol Reek w latach dawniejszych
był radnym miejskim i jako radny w dniu 19

stycznia’ 1.980-r. uczestniczył w wiekopom
nym akcie przejęcia władzy z rąk niemiec
kich przez rząd Rzeczypospolitej. -

Sokół żeński,
Dziś, środa ćwiczenia młodzieży oddzia

łu;II. od godz. 5-ej w szkole Wydziałowej,
ul. Konarskiego.

Posiedzenie Zarządu dziś o godz. 7,30 w

sekretarjacie.

Związek Reemigrantów i Optantów
Koło Bydgoszcz

odbędzie przyszłe swe zebranie w niedzielę
dnia 21 lutego o godzinie 1 w południe na

sali Strzelnicy. Wszystkich członków Zwią.
zku i zarazem nieczłonków — !’emigrantów
zapraszamy na,to zebranie, poniew’aż przyj
dą pod obrady sprawy Kas Brackich i in
ne ważne spra.w--y, tyczące remigrantów i

optantów.
Rodacy, remigrancj i opta.nci i wielu z

nas jest dziś niezadowolonych z swego lo
su, a wielu wymyśla nawet. Ojczyźnie na
szej, że się znajdują w ostatniej nędzy. Nie

Ojczyzna temu winna, że nam źle się powo
dzi, lecz my sami jesteśmy temu w’inni, b’o

idziemy rozsypani na wszystki’e ,strony i
dla. tego nas się lekceważy. Jeżeli chcemy
osięgnąć na,m się należące prawa i zdobyć
lepszą przyszłość łączmy się, bo jednością
będziemy silni i zapcwnimj sobie prawa
naszo.

Rujnowanie wsi polskiej.
Zmiana systemu

Pisaliśmy już niejednokrotnie na temat

strasznego poło-żenia naszych rolników w

czasach obecnych. LPs właścicieli ziem
skich, większych i mnięjszycb, jest dziś na
prawdę nie do pozazdroszczenia,

Nawet prasą’ sanacyjna, przedstawiająca
w różowych kolorach ,,radosną twórczość"

dzisiejszych możnowładców, nie może za
mykać oczu na wielkie -niebezpieczeństwo,
grożące wsi póląkiej.

Oto co pisze warszawski sanacyjno-koń-
aerwatywny ,,Dzień Polski":

,,Egzekucje się mnożą, licyt.acje do
chodzą do skutku, w drobnej t,ylko cżę-
śći zaspakajając wierzycieli, a rujnując
zupełnie dłużnika., .

Nigdy jeszcze z taką trwogą ule my-
ślato się o nadchodzącym przednówku,
bo już. odczuwa-się ,go dzisiaj, w zimie,
gdy spichrze powinny, być-pełne. Co bę
dzie za kilką miesięcy ?

Nikt nie wie, czy rząd przygotowany

nakazem chwili.

jest na tyle, by przyjść z pomocą ,,wsi
"

poiskiej, gdy egzekucje wycisną z niej
res.ztę chleba.

Jeśli nie zostaną ,wprow’adzone w naj
prędszym czasie odpowiednie zarządze
nia, któreby powstrzymały to nikomu

korzyści nie przynoszące’ rujnowanie wsi,
polskiej, w’krótce przestanie ona być tym
zachow’awczym i stabil,izacyjnym żywio
łem państwowym,-

’

za jaki uchodziła dó-

tychęzas."-
Bezradność kół rządzących jest istotnie

zatrw’ażająca, Zamiast przystąpić do na-

tychmiasftowego zaradzenia złu, zwiększa,
się jeszcze wydatki tam, gdzio należałoby
poczynić oszczędności.

Dziś nikt, nie wierzy w cudowny kamień

mądroś.ci dyktat.ora. A już. najmniej wierzy
się w mądrość i skuteczność. politycznych
poczynań jego zwolenników.

Zmiana systemu rządowego jest dziś

w’ięcej niż kiedykolwiek nakazem chwili,

Z Koła Rodzicielskiego
przy szkole powszechnej na Wilczaku.

W sali restauracji p. Małeckiego przy 4-tej
śluzie odbyło się zebranie Koła Rodzicielskiego
przy szkole powszechnej im.; Marcinkowskicgo,

Zebranie zagaił prezes- Koła p. Wł. Poczekaj,
witając obecnych i dziękując Z,a liczne przyby
cie’ obywatelstwa i rodziców.

Sekretarz Koła p, Szybińskt odczytał proto
kół z poprzedniego zebrania, a kom’isja gospo-
dąręzą Zdała sprawozdapie Ze swych czynności
i wyników, które Zebrani przyjęli z zadowole
niem.

Sprawozdanie.;k-asow’e przedstawił p. Giełda,
który w krótkich zestawieniach zobrazował do
tychczasowe wpływy

’

z ofiar dobrowolnych
i składek członkowskich. Stan kasy w końcu

stycznia wynosił 419,84 zł. Zaległości za dosta
wę mleka z braku rachunków wynoszą 106 z!.

Gotów’kę ulo:kowano na książeczkę w’ Koro.

Kasie Oszcz. m, Bydgószczy.
Szczegółowy stan z doty’chczasowego doży

wiania najbiedniejszej dziatwy, przedstawił ze
branym nauczycie! p. Drożdżyński, podając do

wiadomości, że dzieci szkolne rodziców zamoż
niejszych przynoszą coraz miiiej drugich śniadań

prżeznaęzonycb dla dzieci najbiedniejsz-ych. Na
tomiast, tego rodzaju pomoc, niesie wydatnie

szkoła ćw’iczeń przy miejscowem męs}ęiem se-

roinarjuro nauczycielskieni. Zebrani ten objaw
ofiarności przyjęli z uznaniem.

T’Po wysłuchaniu krótkiego referatu, wygło
szonego przez kierownika szkoły p ’Kałasa,
przystąpiono do Wyborów uzupełniających, aby
utrzymać ści.ślejszy nadzór na,d wykonywańemi
zadaniami sżkolnfemi przez dzieci w świetlicy,
z której bardzo licznie korzystają.

Sprawę imprezy referow’ały członkinie za
rządu p. Górniakówna i p. Jeszkówna. Kostju-
mów na przedstawienie przyrzekło dostarczyć
grono pań z pośród zebranych. P. Fr. Dobber-
stein zgłosiła wniosek; aby na ten’c’el rozsze
rzyć kredyt o dalsze 40 zł.

O W’ychowaniu szkolnem i pozasżkolnem
kilka uwag wypowiedział kier, szkoły p. Kałas.
a dr, Milchert zaprószony na zebranie, xvyglo-
sil obszerny wykład o zwalczaniu gruźlicy i jej
skutkach.

Za referat podziękow ’ał p. dr. Milchertowi

prezes Kola, poczem zebranie zamknął.
Koło Rodzicielskie uw’aża za obowiązek po

dziękować ofiarodawcom za złożone dary w na-

turaljacb , i pieniądzach, które wyszćzególnimy
przy najbliższej okazji.
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Szwederowo a bezrobocie.
Szwederowo, jest dzielnicą wyłącznie ro

botniczą i skutkiem tego, % powodu kryzy
su, najbardziej dotknięte. O ile nam wiado
mo, przeszło tery tysiące ludzi w tej dziel-

nicy pozbawionych jest pracy, lecz naogół,
jak nas zapewnia ks. proboszcz radca Ko-

hopczyński, ludność z niałcmt tylko wyjąt
kami, mimo ciężkiej niedoli, znosi swój los

cierpliwie, pocieszając się nadzieją, że prze
cież raz lepsze nastaną czasy.

Wielkie dobrodziejstwo dla owych mas

stanowi Kuchnia Ludowa, jednakowoż n?e

jest ona w możności zaradzić w zupełności
panującej nędzy.

Trzeba, z uznaniem podkreślić obywat,el
skie stanowisko, jakie zajęła miejscowa
Kasa Chorych. Rodziny bowióm robotrńcze
obarczone liczną dziatwą nie byłyby w sta
nie wyżywić swych dzieci i tutaj Kasa Cho
rych od szeregu miesięcy spieszy z wydaj
ną pomocą.

Siostry Elżbietanki, za przyczyną Kasy
Chorych odżywiają w ochronce setki dzieci,
które rodzice przyprowadzają do tej insty
tucji, ze łzami dziękując za tak doraźną po
moc, w postaci dostatniego wyżywiania ic,h
dzieci. Kasa, Choryc,h zatem wielkie położy
ła zasługi około rodzin bezrobotnych na

Szwederowie.
Straszne robi wrażenie, gdy się widzi

dzieci prawie boso i nagie, zdążające do o-

chronki, to też ile możności sta.rają sję Sio
stry Elżbietanki na Szwederowie przyjść
tuta.j z pomocą obdarowując najuboższe
dzieci ubrankami i obuwiem. Anonimowi

ofiarodawcy bowiem, przysyłają raz po raz

ks. proboazczowi drobne kwoty, które na

ten cel się zużywa,
Najbardziej bezrobocie daje sję odczuć w

rodzinach wtenczas, kiedy zachodzą wypad
ki śmierci, rodziny te bowiem, nie posiada
ją środków na wyżywienie, a. cóż dopiero
na pokrycie z tym smutnym ohrządk’em
związanych wydatków. Wedle więc możno
ści ką proboszcz Konopczyński, idzie tym
biedakom jaknajdalaj na rękę, umożliwia
jąc nieszczęściem dotkniętym rodzinom za
łatwianie wszelkich formalności.

Ludność Szwederowa, jest bardzo ofiar-

Wb,- o czem-świadczy nawopobudówaay ko--
Mól, z ich ofiar nieomal wyłącznie powsta
ły. jednakowoż kryzys obecny w straszliwy
sposób podciął byt tutejszej ludności do te
go stopnia, że mimo najlepszych chęci,
swoim własnym potrzebom i obowiązkom
sprostać nie jest w stanie.

Blisko połow’a, bezrobotnych Bydgoszczy,
stanowi ta dzielnica robotniczą. Słyszy ajt
wprawdzie, że robotnikom na Szw-ederowie
nie jest tak ź]e, ponieważ rzekomo posia
dają swoja ogródki. Twierdzenia le, świad
czą tylką o a,bsolutnej nieznajomości tutej
szych stosunków, żaden bowiem z owych
bezrobotnych nie po,g}ada jakiejkolwiek
własności, a nawet właścicielom domów,

nie są w stanie płacić czynszu.
Podkreślić też trzeba zrozumienie Opie

ki Społecznej, która wedle możności spieszy
ks. proboszczowi Konopczyńskiemu z pomo
cą, ułatwiając temuż ciężką i pełną odpo
w’iedzialności pracę, W’śród tych ma§ bezro
botnych.

Rozpacz j rozgoryczenie ludności łagodzi
zbliżająca się wiosną w której — jak za
pewnia p. wiceprezydent dr. Chmielarski

rozpoczną się wększe Prace, tak, że wielka

część bezrobotnych znajdzie zno-wu zajęcie
i chleb.

Oby tylko nie skończyło się na gołosłow
nych obietnicach!

Samodzielny oddział Touring-Klubu
powstał w BipdleloszcKO.

Na jego czele stanął dyr. Weinert

(n) W Polsce istnieje związek towarzystw
turystycznych, mający siedzibę swą w War
szawie. Do związku należą: Towarzystw^
Tatrz:ańskie z 43 oddziałami i 15000 człon
ków, Polskie Towarzystwo Krajoznawcze z

52 oddziałami i 5000 członków, żydowskie
towarzystwo krajozna,wcze (15 oddziałów,
3600 członków), niemiecki Beskiden-Verein
w Bielicach (2400 członków), Polski Ton-

ring-Klnb (2500 członków),
’

związek tury
styczny w Krakowie, towarzystwa krajo
znawcze i turystyczne na Podolu i Woły-

Oddział liczy 119 członków.

niu, i Polski Aatomobll-Klab (3000 człon
ków).

W Bydgoszczy zawiązał się oddział war
szaw’skiego Tourjng-Klubu ;w ,r, 1929. W rok

później większość członków Touring-Klubu.
przeszła do Towarzystwa Krajoznawczego.
Ponieważ zjazd delegatów Polskiego T-wa

Krajoznawczego w Warszawie nie zaakcep
tował uchwały zarządów obu pokrewnych
stow’arzyszeń dotyczących połączenia z To-

uring-Kłubem, zaczęły powstawać nowe od

działy Polskiego Touring-Klubu. W Bydgo
szczy była narazio delegatura, (p. Henryk
Weber). Przód kilku tygodniami podjęto
pracę organizacyjną energiczniej. Ut.worzo,.
no zarząd tymczasowy, a ten zaś, pórozu
miawszy się z centralą warszawską, zwołał
walne zebranie na dzień 15 lutego, dó .sali

,,Elizjum".
N,a zebranie to przybyło kilkadziesiąt

osób, co świadczyło o żywem zainteresowa
niu. Zebranie zagaił prezes tymczasowego
zarządu p. A. Scholtz, udzielając głosu p. K.
Rzannemu — kierownikowi sekretariatu

delegatury bydgoskiej oraz p. inż. Juliuszo
wi Er!ichowi z Warszawy - delegatowi za
rządu głów nego. Delegat wyjaśnił za,dania
Polskiego Touring-Klubu i stosunek tegoż
do T-wa Krajoznaw’czego. Toujrhig-Khih
jest instytucją c?ysto praktyczną, ułai,wia--
ją.cą podróżowanie w kraju i zagranicą,
organizującą wycieczki zbiorowe, wydającą
legitymacje uprawnia,jące do zniżek na ko
lejach, w niektórych teatrach, kinach, ho
telach, i składach przyborów automobilo
w’ych; Tóuring-Klub pozatem wydaje tryp
tyki i świadectwa międzynarodowe dla an-

tomobRistów i ubezpiecza auta od wypad
ków po cenie zniżonej o 25%. Towarzystwo
Krajoznawcze zaś jest instytucją naukową,
zakładającą i utrzymującą muzea, regional
ne, — na turystykę w, szerszym . zakresie

mniej nastawioną. Współpraca obu ..stówa-,
rzyzeń jest jednak pożądana.

Dla podniesienia u nas turystyki, uchwa
liło zgromadzenie skasow’ać delegaturę i na

nowo utworzyć oddział Touriug-Kluhu w

Bydgoszczy. Przystąpiło 119 członków. Wy
brano zarząd. Prezesem został p.’We’nert,
członek dyrekcji Barku Polskiego. Pierw
szym wiceprezesem p. Wolf, drugim - dr.

Krzymińaki, sekretarzem i skarbnikiem w"

jednej osobie — p. Konstanty Rzanny, ław
nikiem — p. Stasiak. Ut.worzono także ko^

misję rew’izyjną, obdarzając zaufaniem pp,
dyr. Czajkowskiego, Kołackięgo i Seejiga.

Dziecko omal nie dostało się
pod tramwaj.

..3.-
Na ulic,y Długiej pasażerowie fcramwajn

posłyszeli nagle przeraźliwy krzyk kobiety,
a jednocześnie wstrząśnięni zostali gwał-
townem zahamowaniem wwożą. Okaza,ło się,
że jakaś mała dziewczynko, oderwawszy’.aćg’.
od matki, wybiegła na jezdnię w c.hwili,
gdy właśnie nadjeżdżał tramwaj . t . jiię-r
chybnie dostałaby się pod koła tramwaju,
gdyby nie przytomność mtiiorowcgo, który
z nadzwyczajnym wysiłkiem zdążył wóz za
trzymać tuż, tuż przed dzieckiem. Matlńń

widząc swe dziecko w strasznem niebezpię
czeństwie, poczęła spazmatycznie krzyczeć
i omal nie zemdlała.

Jlfł^gO lutego

przyjmują listowi

przedpłatę na

Dziennik Bydgoski
Wyrodna matka zabiła

własne dziecko

Przed tutejszym sądem okręgowym na

ławie oskarżonych zasiadła 25-letnia Frida

Krygier, oskarżona o to, że zabiła Sw’oje nie
. ślubne dziecko. ...... . . .

PoćOdziw^y w Otonowde dziecko, zaraz

Po porodzie utopiła je w wiadrze z w-odą,
poczem zwłoki dziecka w’yniosła i wrzuciła
do przydrożnego rowu, gdzie je następnie
odnaleziono.

Sąd zasądził ją na dwa lata więzienia.

Z zemsty podpalił stodoło szwagra.

28-letni Józef Kurkiewicz, rolnik, z zem
sty podpalił stodołę swego szwagra, za co

zasiadł na ławie oskarżonych przed tutej
szym sądem okręgowym.

Oskarżony otwarcie przyznał się przed
sądem do winy, t.łumacząc, iż uczynił to

dla,tego, ponieważ jego szwagier, Jan Pa
jąk, rolnik, zamieszkały w Puszczy, powia
tu wyrzyskiego, buntował przeciw niemu
swą siostrę, a żonę oskarżonego.

Oskarżyciel publiczny wniósł o 4 lata

ciężkiego więzienia dla oskarżonego.
feąd oglóśił wyrok, skazu,jący KurkiŚwi

eża na Jeden rok więzienia, biorąc pod uwa
gę szczere przyznanie się do w’iny j dot.ych
czasową nieka,ralność oskarżonego.

Nie wpuszczać włóczęgów
do mieszkań.

P. Kurtowi Obstowi, kierownikowi fir
my ,,Żelazohurt", zamieszkałemu przy ul.

Kopernika 8, jakś nieznany w-lóczęga-żebrak
ekradl z korytarza mieszkania jedną parę
obuwia narciarskiego, poczem ulotnił się
bez śladu.

-U.. ł
— Fałszywi kontrolerzy skarbowi. Mini

sterstwo Skarbu pódaje do publicznej wia
domości, iż na terenie województwa poz
nańskiego grasują oszuści, mianujący się
delegatami lub kontrolerami Ministerstwa
Skarbu i Urzędu Pożyczek Państwowych,
i wyłudzają, pod różnemi pozorami, od nie
świadomych posiadaczy pożyczek państwo
wych obligacje tych pożyczek i kupony. Mi
nisterstwo Skarbu ostrzega przed tymi o-

szustamb a w szczególności przed wydaw’a
niem im lub okazywaniem obligacyj poży
czek państ.wowych oraz kuponów.

Sfow. Młodzieży Polskiej ^Wolność”
pod nowom zorzqdem.

Rocznemu w’alnemu zebraniu Stowarzy
szenia Młodzieży ,,Wolność", które odbyło
się w ,,Ognisku" przy udziale 35 członków

przewodniczył patron okręgowy ks. Fiedler,
sekretarzem wybrano p. Jakubows:kiego, a

na ławników poproszono członków’ patrona
tu, pp. Hojkę, Jankowskiego, oraz radcę
Muchowskiego.

Po przeczytaniu sprawozdania z ostat
niego rocznego zebrapia, przez sekretarza p.
Wiśniekiego, przystąpiono do reorganizacji
stowarzyszenia, Sprawę traktował ka. Fie”
d!er. Na członków przyjęto 21 kandydatów.
Następnie wysłuchano sprawozdań ustępu
jącego zarzą.du. Ze sprawozdania sekretarza

przekonano się o dość żywej pracy stowa
rzyszenia w roku sprawozdawczym. Skar
bnik wykazał ną -rok 1932-gi saldo kredyto
we w sumie zł 51,41. Pon’oważ pozostali
członkowie zarządu nio będąc obecni na ze
braniu, nie złożyli sprawozdań, postąno-
w’iono absolutorjum udzielić dopiero na

przyszłym zebraniu miós’ięcznerń.
W wyniku wyborów’, prezesem obrany

został p. Wiśnieki, wiceprezesem j gospo
darzem p. Filąrecki, sekretarzem p. Cac
kowski. skarbnikiem p. Gąwrych, naczelni
,kiem p. Sapeta, bibliotekarzem i kier, gier
sportowych p. Jakubowski, kier, kćłka a-

matorskiego p. Muszyński, sztandarowym
p. Kierzkowki, przybocznemu B-eia Bogu
sławscy. Ponadto do komisji rewizyjnej
weszli, ks. patron Wrona, p. radca Muchów-
ski, p. Jankowski j p. Gus. :

Now’emu zarządowi złożyli życzenia ks.

Fiedler, i przedstawiciele S. M, P, ,,Gwia
zda" j XII. drużyny harcerskiej,

W komunikatach zarządu omawiano

sprawę ogniska, konkursu, składek i kon
kursu obowiązkowości. W wolnych głosach
przemówił jezcze raz ks. Fiedler do serc pa
nów z patronatu, abj- tak jak dotąd dalej
opiekowali się stowarzyszeniem.

Now-o wybrany za,rząd przystępuje do

pracy z przekonaniem, że podoła jej przy

poparciu miejscowych obywateli.
Zebranie zakończono wspólnym śpiewem

,,Wszystkie nasze dzienne sprawy".

W r. 1931 wpłynęło do sądu okręgowego
w Bydgoszczy 84 spraw rozwodowych, któ
re są w toku. Ciekawą jest rzeczą, że z tych
52 skargi rozwodowe wnosiy kobiety, a

tylko 32 mężczyźni, z czego wynikałoby, że

kobiety, są tą stroną, która więcej dąży: do
rozwodu. Jeźśłi teraz podzieiiray ńą miej
scowości, to z samej Bydgoszczy Wpłynęło
58 skarg, z których 37 zostały wniesione

przez kobiety, a 21 przez mężczyzn.

Z pozostałych 26 skarg, które wpłynęły
do tutejszego sądu od osób zamieszkałych
obecnie poza Bydgoszczą, 15 przypada na

kobiety, a mianowicie; z Warszawy J, z

Wyrzyska l, z Solca Kujawskiego 2, z To
runia l, z Poznania l, z Szubina l, z Ino
wrocławia 4, z Gniewkowa l, z Zduńskiej
Wór l,zJanin1izSopotu1.

Od mężczyzn zaś wpłynęło 11 skarg i to;
z Inow’rocławia 2, z Warszawy l, z Korono
wa l, z Poznania, l, z Fordonu pod Bydgo
szczą l, z Margonina l, z Tczewa l, z Rąńc
lj z Grudziądza 1 i z Niemiec 1-

Jaki będzie wynik sądowy tych spraw,
nie wiadomo, sprawy te jednak są już w

Pełnym biegu.

Nieszczęśliwy wypadekIBOdSCZClS SOIKBCtCZlCOWOBBiOo
10-letni chłopiec uległ cleikiemu złamaniu nogi.

Saneczkow’anie jest sportem bardzo zdro
wym, jednak i niebezpiecznym dla tycb,
którzy nie umieją zachow’ać na.leżytej o-

strożności, czego d°wodem następujący nie
szczęśliwy wypadek:

W ubiegłą niedzielę 10-letni Leszek Tar
kowski, zamieszkały z rodzicami przy ulicy
Wileńskiej 4, uda} się w’raz ze swym ojcem,
p. Tarkowskim, na saneczkowanie do jed
nej z podmiejskich miejscowości,

Chłopiec, zjeżdżając z górki na sanecz

kach, zawa.dz’ł niemi o przydrożny pal, tak

nieszczęśliw’ie, źe spadając, doznał złama
nia w dwóch miejscach prawej nogi.

Nicszczęśliwo dziecko odwieziono pogo
towiem ratunkowem do szpitala miejskiego,
gdzie będzie muaialo pozostać dłuższy czas

na leczeniu.

Jest wszelka nadzieja, że nie odbije się
to na dziecku poważniejszemi następstwa
mi, gdyż tego rodzaju obrażenia goją się
łatwo u dzieci.
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Z walnego zebrania

Pomorskiego Automobilklubu.
W dniu 14 lutego br. odbyło się doroczne

walne zebran,ie Pomorskiego Automobilklubu —

dla sprawozdania z działalności klubowej za

rok 1931 i dla wyboru nowych władz klubo
wych na rok bieżący.

Zebraniu przewodniczył p, konsul Rolbieski,
prezes klubu, prowadząc sprawnie i w rzeczo
wym tonie obrady.

Z przedłożonych sprawozdań wynika, że

młody ten stosunkowo klub z roku na rok zy
skuje ną powadze i znaczeniu, czego najlepszym
dowodem jest uzyskanie przez klub prawa sa
modzielnego wydawania tryptyków i między
narodowych zaświadczeń, co pozwala na szyb
kie i bezpośrednie załatwianie wszelkich spraw

zwią,zanych z zagraniczną turystyką.
Ważnem posunięciem naprzód jest również

ścisła współpraca klubu z organami policji pań
stwowej nad regulowaniem ruchu kołowego
i prawo wydawania członkom legitymacyj
upoważniających ich do wkraczania w razie
Zaobserwowania wykroczeń przeciw przepisom
drogowym jak i ustanowienie z ramienia Klubu

rzeczoznawcy samochodowego przy Izbie Prze
mysłowo-Handlowej w Bydgoszczy, którym to

rzeczoznawcą zost,ał p. in. Stulgiński, a co jest
dużym krokiem naprzód do ustalenia tak po
żądanych dziś specjalnych sądów samochodo
wych,

Sportowa natomiast działalność klubu, któ
rej punktem kulminacyjnym w roku ubiegłym
było zorganizowanie zjazdu nad morze do

Gdyni i wyścig o puhar Bałtyku na trasie nad
morskiej Wielka Wieś — Jastrzębia Góra —

w roku bieżącym z uwagi na panujący kryzys
ma ograniczać się przeważnie do mniejszych
niekosztownych imprez wewnętrznych, wykazu
jąc jako poważniejszą imprezę proponowany na

24 lipca br. zjazd do Gdyni, który nosić będzie
tym razem charakter wszechpolskiego zjazdu.
Tem samem Pomorski Automobilklub podkreśla
że działalność jego obejmuje faktycznie cale
nasze Pomorze i z tego też względu dążeniem
klubu jest kierowanie ruchu turystycznego
członków nad nasze polskie wybrzeże.

Za zasługi sportowe w roku 1931 przeznaczo
ną nagrodę wędrowną klubu zdobył p. Henryk
Lund, a pamiątkowe plakietki, zą wyczyny spor
towe otrzymali pp,: inż. Włodzimierz Stulgiński,

-prezes komisji sportowej klubu, p. Witkowski
Aleksander z Chełmna, p. Rudolf Heydemann
i p, Bruno Jah-nz z Palczyna.

Działalność Klubu w. roku 1931 szła również

po Iśnji udogodnień i ulg dla swych członków,
jak n. p, przy zakupie gum, materjalów pędnych
i innych, co daje dziś zupełną rekompensatę za

ponoszone przez członków opłaty klubowe.
Przykląsnąć należy też wprowadzonej inowacji
nadzwyczajnych członków, którzy za mini,malną
tylko opłatą jako członkowie nieczynni mogą
jednak korzystać z tych samych prerogatyw,
jakie daje i członkostwo zwyczajne.

1 o też walne zebranie - po wysłijchafiiu
tych sprawozdań, jak również sprawozdania
kasowego, wykazującego, że majątek klubu wyno
si obęcnie około 8000 zł gtftówki — udzieliło

jednogłośnie absolutorjum ustępującemu komi
tetowi, powierzając mu nadal sprawowanie
agend klubowych i dobierając do niego 2 no
wych członków w osobach pp.: dr. Konrada

Kasperowicza i Alfreda Seiferta. Wybrany w

ten sposób komitet ma wyłonić ze siebie zarząd
na , rok 1932, którego skład podamy jeszcze do

wiadomości, Poza dotychczas fungującymi orga
nami klubu wy,brany został jeszcze sąd. koleżeń
ski w osobach pp.: konsula Rolbieskiego, Wil
helma Heydemanna, dyr. Władysława Strzyżow-
skiego i dr. Konrada Kasperowicza.

Sclwując zebranie, przewodniczący wzywał
wszystkich członków do jak najliczniejszego
czynnego udziału w życiu klubowem, jak rów
nież do, jednania . no .wych członków klubowych,
tak zwyczajnych, jak i nadzwyczajnych, co leży
dziś we własnym interesie wszystkich automo-

biłistów i wszystkich miłośników sportu samo
chodowego.

Koło b. członków I. Drut Harcerskiej
na arenie prąci(.

Z pośród nader licznych drużyn harcer
skich na terenie miasta Bydgoszczy - Wysu
wa się na czoło I. drużyna harcerska imie
niem Stanisława Staszica. Jest ona zara
zem najstarszą drużyną harcerską w Byd
goszczy. Byli jej członkowie pamiętają rok

1917, w którym dali początek skautingu w

Bydgoszczy. Bez utrzymywania riajmniej-
szej boda,j , łączności, bez wskazówek, a na
wet bez wyraźnej wzajemnej wiadomości o

sobie — bowiem w innych zaborach har
cerstwo o wiele wcześniej było oficjalnie re
prezentowane - tworzyli oni pierwsze ka
dry młodzieży harcerskiej. Ci sami - jako
byli harcerze —

-, którym cele i charakter

harcerstwa oraz zadania społeczeństwa ,wo-

bez tego pięknego ruchu młodzieży nie są

obce, pozostają dzi,ś jeszcze z najstarsza,
drużyną harcerską w Bydgoszczy W łączno
ści przez Koło byłych członków I. drużyny
harcerskiej im. Stanisła,w?a Staszica.

Koło to ostatnio odbyło swoje walne ze
branie po trzymiesięcznej pracy, bowiem

tyle czasu upłynęło od chwili założeni?/
Walne zebranie miało przebieg bardzo cie
kawy. W skład nowego zarządu weszli pp.:
Klemińśki — prezes, Wnuk — wiceprezes,
Felczykow?ski - sekretarz, Lewandowski

T. - skarbnik. Komisja rew,izyjna ukonstu-

tuowała się w osobach pp. Wichacza i Pio
trowskiego. Do, sądu ho-norowego weszli pp.
Gordon, Gajewski j Kasprzyk. Zorganizo
wano sekcji? niestałych dochodów, która w

osobach pp. Mączkowskiego i Lewandow
skiego,B. ma na c.elu zajmować się sprawa
mi rozrywkowemi.

W Kole b. członliów I. D, H. wre praca

sy.s(tematyczna, codzienna, nie brak inicja
tywy, zainteresowania. Oczywiście, spo.ko.j
nie tkwić w środowisku, to za mało - trze
ba pracować, przecież z wszelkich ,,głosów"
na szali życia wa,ży najwięcej glos czynu.

Skulili iiMfońgg gbMzenia sij i Imii pi!ng.
Dowiadujemy się o następującym nie

szczęśliwym wypadku, jaki miał miejsce w

domu, przy ulic.y Matej,ki- 4, a mianowicie:
Do zamieszkałego w tym domu mistrzakra-

wieckiego p. Makowskiego, przybył pluto
nowy 11 d, a. k., stacjonującego w Bydgosz
czy, p, Roman K.arczewski, celem przymie
rzenia zamówionego ubrania.

Podczas rozmowy Makowski oświadczył,
że jest w posiada.niu bardzo dobrego brow
ni.nga, który Karczewski chc:ał koniecznie

zobaczyć. Udali się więc do drugiego poko
ju, gdzie Makowski wydo-był z szafy brow
ning, wyjmu,jąc z nieg-o dla bezpieczeństwa
magazyn z kulami, zapominając jednak
sprawdzić, czy w lufie nie pozostała jeszcze

jaka kula, s?kutkiem czego wynikły fatalne

skutki.

Gdy bowiem Makowski manipulował re
wolwerem, padł strzał, a pozostała w lufie

browninga kula ugodziła plutonowego Kar
czewskiego powyżej prawego obojczyka,

Wszelki ratunek na miejscu okazał się
bezskutecznym, wobec czego Makowski za
wezwał pogotowie -ra,tpnkowe, które nie
szcz.ęśliwą ofiarę odwiozło do szpitala. Stan

rannego ,jest ciężki, jednak , życiu jego nie-

bezpieczeńgitwo nie zagraża,
Jest to jeszcze jeden smutny przykład,

,jak należy być ostrożnym w obchodzeniu

się z bronią.

- We Wzorowem Przedszkolu Marji Bo-

runjowej, .Ja,giellońska 24, odbył się popis
wychowanków przedszkola, rozdan:e świa
dectw za I półrocze, oraz bałik kostjumowy.
Mali wychowankowie odegrali obrazek sce
niczny pod ty t, ,,Postna środa" j wykonali
oryginalny taniec kotków. Z wielką, werwą

zatańczyły dzieci krakowiaka. Rozbawiony
korowód małych tancerzy przedstawiał bar
wny miły dla oka widok. Za postępy w na
uce rozdano nagrody.

List do redakcji.
Kochany Dzienniku! 1

W obecnej porze, a zwłaszcza w tych
kilku dniach mroźnych, dało się zauważyć,
jak właściciele składów °palowych dbają
o swoje zwierzęta. Wozy Przeładowują wę
glem, popędzają biedne zwierzęta, a w do
datku prawie wszystkie wozy nie mają dla
konia żadnego przykrycia. Czasami biedne

zwierzę stoi na ulicy, przed kamienicą nie

przykryte, zanim woźnica Poznosi węgle.
Na grzecznie ,zwróconą uwagę, dlaczego nie

przykryje konia, odpowiada ,,pa,nią to nic
nie obchodzi, koń jest mocniejszy od pani"
i tym podobne odpowiedzi. Możeby właści
ciele mieli więcej litości dla tych, co na

nich pracują. Ł°sznionowa.

Turniej hokejowy
o mistrzostwo miasta.

Rozegrany w niedzielę dnia 14 bm. na

ślizgawce K, S, ,,1’olonja" turniej o mistrzo
stwo miasta z powodu nierozegrania finału

Po trzykrotnem przedłużeniu gry został u-

chwalą Komite,tu W. F, oznaczony do po
nownej rozgrywki na dzień 17 bm. godz.
18,30. "Sędziow’ać będzie prezes okręgowego
Związku Hokeja na lodzie p. Szczerbowski,
Po zawodach finałowych nastąpi rozgrywka
o3i4nąiejscepomiędzydruż. B.T.W.ii

Pe-Ge-Ha, Mecz ten ze względu na niedziel
ny w,ynik, nierozstrzygnięty zapowiada się
b. ciekawie tem bardziej, że będzie to pier
wszy na terenie B.ydgoszczy mecz rozgry
wany przy, św’ietle. A więc wszyscy spor
tow’cy spieszcie dziś wieczorem na ślizgaw’
kę K, S. ,,Polon,ja" przy ulicy Hetmańskiej.

— Bydgoska Gazownia Miejska urządza
w czw?-artek dnia 18 bm. o godz. 5 -oj min. 30

po południu w sali pokazow?e,j (budynek
Dyrekcji Gazowni - wejście od podwórza)
bezpłatną prelekc,ję w?raz z prakt,ycznym
pokazem racjonalnego i oszczędnego goto
wania na gazie.

Podczas pokazu rozlosow?ana będzie po
między publicznoś,cią, bezpłatna premja w?
Postaci kuchenki gazowej.

O lic.zne -przyby-cie ,upras.za ?- Dyrekcja
Gazowni,

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś po raz ostatni arcysensacyjny
film p, t. ,,Stać, io Eddie Polo", oraz bardzo

wesoły podwójny nadprogram.
KRISTAL. Dziś po raz ostatni świetny dźwię

kowiec p. t. ,,Bal w Operze" z Lianą Haid, Pe-

trowiczem i Aleksandrem. Kto ćhce się zaba
wić i uśmiać niech spieszy na tę niezmiernie

w’esołą komedję. Prócz tego nadprogram.
MARYSIEŃKA daje dziś ostatni raz ,,Szpie

gów", z Klein-Roge w głów’nej roli. Są to nie
samowite dzieje szpiegowskiej szajki, Jednocze
śnie wyśw’ietlanym jest dźwiękowiec p. t. ,,Wy
jęty z pcd prawa”1 z George OBrien.

NOWOŚCI. Jakie niezbadane tajniki kryje
w? swych głębiach serce kobiety poucza nas no
wy egzotyczny dźwiękowy film p. t. ,,Noce ma
rokańskie" osnuty na tle noweli S. Vern.ona,
z Jackem Holtem w? roli głów?nej. Akcja roz
grywa się w siedzibie Legji cudzoziemskiej w?

Algierze. W programie popularny dodatek

dźwiękowy F!ejszera ,,Miki w Meksyku" w wy
jątkowo komicznem ujęciu.

REWJA wyświetla piękny film dziś i jutro
po raz ostatni p. t. ,,Zaklęty krąg" w roli gł.
Ryszard Dix. Na scenie nowa rewja, w której
udział gościnnym w?ystępem bierze Bolcio

Kamińsk:, popularny autor rcwjowy teatru ,,t}ui
Pro Quo" i ,,Morskiego Oka" oraz p. Janina

Leonowicz, Wiera Rin i Zdzisław Suw?alski.

Ceny miejsc w’skutek ogólnego kryzysu obniżo

ne i to dla bezrobotnych po 50 gr, parter 90 gr,
rezerwowe 1,20 zł, fotele 1,50, loża 1,80.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

CZWARTEK, 18 LUTEGO,

WARSZAWA-RASZYN. 12,15: Odczyt rolni
czy. 12,35: Koncert szkolny z Filharmonji
Warszawskiej. 14,45: P!yty gramofonowe.
15,50: Program dla dzieci. 16,20: Lekcja ję
zyka francuskiego (kurs średni). 16 40: Pły
ty gramofonowe. 17,10: Jak długo żyją
zwierzęta. 17,35: Koncert popołudniowy,
19,15: Skrzynka pocztow’a rolnicza. 19,30:
Wiadomości sportowe. 19,35: Płyty gramo
fonowe. 20,00: Feljeton p. t . ,,Polska rodzi
na Szw’ejka", 20.15: Muzyka lekka. 21,25:
Słuchowisko z Wilna. 22,10; Płyty gramo
fonowe. 22.30: Muzyka taneczna,

ZAGRANICA. Berlin: 20,00: ,,Rip-Rip" — ope
retka Planquetle’a. Wiedeń: 20,05: ,,Der
Hofmusikus11 — Operetka Józefa Bartoscha.

Kopenhaga: 20,10: Koncert symfoniczny pod
dyr. Oskara Frieda. Budapeszt: 20,30: ,,Upro
wadzenie z Seraju" — opera Mozarta. Tr.
z Opery Królewskiej. Monachjum: 20,40:
Koncert z udziałem Jerzego Kulenkampffa
(skrzypce). Hilyersum: 20,55: Koncert sym
foniczny z Concertgebouw w Amsterdamie.

Rzym: 21,00: Koncert symfoniczny. Medio
lan: 21,00: Tr. opery ze ,,Scali", z teatru

,.Regio", lub ,,Carlo Felice". Paryż: 22,00:
Koncert, symfoniczny.

Śpiewacy niemieccy z Gdańska
1- w Bydgoszczy.
i- W ubiegłą niedzielę przybyło do Bydgo
l" szczy 80 śpiewaków niemieckich z Gdańska

na koncert, który odbył się. staraniem ,,Gsm

selschaft fur Kunst der Wissensębaft", w

sali Kleinerta przy XV. śluzie. Na koncercie
’°

obecnych było około 1000 osób - publiczno
p ści niemieckiej, która manifestacyjnie Przyj-!

’ mowala gdańskich śpiewaków.
j’ Na dworcu przyjmowali śpiewaków Pp.
3. Kopp, przemysłowiec i prof. Kurtz. 6101^

we było powitanie Bydgoszczy przez jedńew
go , ze śpiewaków. Mianowicie, wyszedłszy g

| , wagonu, zdjął on kapelusz i zwracają,c sią
°

w st.ronę miasta,, zawołał . w uniesieniu!

| ,.Wit,am ciebie nasza kochana BydgoSfeczyA

Kalendarzyk zebrań Ch. D .

Roczne walne zebranie Chrześcijań
skiej Demokracji Kola Północ odbędzie

3 się w czwartek, dnia 18 lutego, o godz.
’

10-tej w lokalu p. Mellera, Plac Fi;t
"( stówski.
" Referat wygłosi prezęs okręgowy,

. red. Formański.

j O liczny udział członków prosi
Zarząd.’’ KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.

i_ Roczne walne ;zebranie odbędzie się dn.
v 20 lutego br. w lokalu ,,Pod Lwem" (u!.

Marszałka Focha) o godz. 7-ej (19).
Referat, wygłosi prezes Rady -Okręgowe}

Pol. Str. Ch. D. p. rod. Formański.

a, Przybycie wszyst.kich członków pożS/(
. dane. . . Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
W piątek, dnia 19 bm. o godz. 6,30 wieĆŁ

odbędzie się miesi.ęczne zebranie Zwią,zku
Pra,cowników Miejskich Chrześcijańskiego
Zjednoczenia Zawodowego, w lokalu ’p. Blo
cha (naprzeciw sądu okręgowego).

Referat kol. prezesa okr. Bigońskiego.
Goście mają wstęp wyłącznie za zamek

1 dowaniem się u członków zarządu. .

W niedzielę, dnia 21 lutego rb. o godz.
2-ej po południu, odbędzie się zebranie liłjt
Transportowców Chrześcijańskiego Z jedno=

’ czenia Zawodowego w sekre’terjacie Cl(, Ż.
’ Z. przy ul. Dworcowej nr. 5 .

O liczny udział członków uprasza
1 Zarząd.

, Bonk Polski płacił w dniu 17 lutego za;

dolary amerykańskie 8,86^48,Só1/^
funty szteriingów 30,55
franki szwajcarskie 173,48

, franki francuskie - 35,02
marki niemieckie 209,80
guldeny gdańskie 173,07

. | liry włoskie 46,02
I ; korony czeskie 26,22

Urzędowe sprawozdan!e targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań,dnia17.2.1932roku.
Bydło:

A. Woły:
Pełńomięsiste, wyfuczcne nie-

oprzegane................... ....................... 060-064
Mięsiste tuczone młodsze do

lat 3 .................. .................. ... 054-058
Mięsiste tuczone starsze ...... 038-046
Miernie odżywione -

. ....... 030—038
Buhaje:
Wytuczonc pełńomięsiste ..... 050-060
Tuczone mięsiste -"

... .. ... ... .. ... ... .. ... .. 048-054
Nietuczone, dobrze odżywio

ne starsze ........... 038 -044
Miernie odżywione.............................. 032-036

Krowy:
Wytuczonc pełńomięsiste ...... 060-034
Tuczone mięsiste -"

.. ... ... ... .. ... ... ... . ... 052-058
Nietuczone, dobrze odżywione - -

. 03Ó-038
Miernie odżywione.............................. 024-028
Jałowice:

Wytuczone pełńomięsiste -

.... -060-064
Tuczone mięsiste ".......................... 050—058

Nietuczone, dobrze odżywione - - - 040—044
Miernie odżywione . ........................ 032-040
Młodzież:
Dobrze odżywione.............................. 032-040
Miernie odżywione ......... 026-030

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . .

- 064-070
Tuczone cielęta -

............... . . -052-060
Dobrze odżywione ................... 044—050
Miernie odżywione.............................. 036 -040

Owce:

Wytuczone pełńomięsiste jagnięta
i młodsze skopy................ . 050-069

Tuczne starsze skopy i maciorki . . 040- 046
Dobrze odżywione.......................... ... 000 -000

Świnie:

a) pełńomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
wagi ......................................... ... 082-084
b) pełńomięsiste od 100 do 120 kg. żywej

wagi................................. . . 078-080
c) pełńomięsiste od SO do 100 kg. żywej

wagi .................. . . 074-076
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. . 066-072
e) maciory i późne kastraty -

. 068- 074
fcwinie bekonowe . .

-

. . . . .070—073
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Kawa Nachtigala w oryginalnem opakowaniu po 125 gramów zapieczętowana numerem gatunku.
Nachtigala kawa konsumowa

Nachtigala kawa domowa
o czystym smaku

Nachtigala kawa nadzwyczajna
mocna i dobra

Nr, 14 h 125 gr. -zł 0.60

Nr.18h125gr. . zł0.85

Nr.204125gr. - zł 0.90

Nachtigala kawa nadzwyczajna Nr. 22 i 125 gr, - zł 1.00
wydajna, aromatyczna

Nachtigala kawa nadzwyczajna Nr. 24 A 125 gr. - zł 1.10

nadzwyczaj dobra

Nachtigala kawa nadzwyczajna Nr. 28 a 125 gr, - zł 1.30

bąrdzo dobra i wydajna
Nachtigala kawy szlachetne, najlepsze gatunki

Nr. 32 Nr. 36 Nr. 40

zł 1.45 zl 1.60 zł 1.80

Oo nabycia w 1600 składach. Na zapytanie zostaną podane przez firmą Paul Nachtigala
Hurtowa palarnia kawy, Gdańsk, Wallplątz 15 b, najbliiej leżące mieisea sprzedaży.
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,.Cty Bydgoszcz jest miastem?"

Na to bezczelne pytanie będzie się sta

rai odpwiedzieć przecząco jeden z autoróY
. ,żywego Dżiehniika", ’który staraniem Tc

warzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych uka

żesięwpiątek19bm.ogodz.?OwsaliHo
telu pod Orłem. W imprezie tej, kt,óra od

bywa śię w Bydgoszczy poraź pierwszy
b:orą udział przedstawiciele naszego świąt(
kulturalnego j towarzyskiego, a więc pp
Wanda Górską, dyr. dr. Bełzą, red. Fiedler

dy. Gliński, H, Kuminek, red,. Otto-Równi
clii, J. Rupniews,ki, Kr. Stasicki, red M

Turwid, prezes Wdziękoński, dr. Wiecki,
dyr. Woda.

Z przemytłu samochodowego
Pocieszającą jest wiadomość, że nie wszyst

kie przedsiębiorstwa somoeljodowe zostały dot
knięte depresją gospodarczą. Dowiadujemy się,
że interesy firmy Morris Commercial w Polsce,
której warsztaty i biura przeniesione zostały do
bardzo obszernego nowocześnie urządzonego
lokalu, rozwijają się pomyślnie. Przedsiębior
stwo to dostarcza wyłącznie samochody prze
mysłowe, a zatem autobusy na 20 do 60 osób
oraz wszystkie typy wozów ciężarowych od
1 do 8 tonn. Fabrykaty Morris Conunercial

zdołały zdobyć sobie rynek polski dzięki rewe
lacyjnie niskim cenom, solidnej konstrukcji oraz

doskonale zorganizowanej obsłudze. (1144

Koło Przyjaciół Harcerstwa
Hufców Bydgoskich.

Walne zebranie Koła Przyjaciół Harcer
stwa - Hufców Bydgoskich odbędzie s’ę
dnia 18 lutego 1932 r. o godz. 20-ej w Ratu
szu - sala posiedzeń Rady Miejskiej -

przy ul. Farnej.
Porządek dzienny:

l) Zagajenie i wybór prezydjum walnego
zebrania.

3) Odczytanie protokółu s ostatniego
walnego zebrania.

3) Sprawozdan’a zarządu-
4) Udzielenie absolutorjum ustępujące

mu zarzą.dowi.
5) Referat komisji regulaminowej za

rządu.
6) Wyl)ór członków nowego zarządu.
7) Wybór komisji rewizyjnej.

8) Wolne wnioski,

— Oddział ruchu P, K, P, Bydgoszcz pódaje
do wiadomości, że od dnia 15. bm. odwołuje się
kurs wagonu sypialnego 3 klasy Kraków—Lwów
w poc, 29/30, kurs wagonu restauracyjnego Kra
ków—Lwów w poc. 409/410, kurs wagonu sy
pialnego Warszawa -

.,- Poznań w pociągach
1317/1318/ 416, zaś kurs wagonu sypialnego
Warszawa-Zdofbunów w poc. 905/906 ograni
cza się do 3 razy w tygodniu Wagon będzie
odchodził z Warszawy w poniedziałki, środy
i soboty; zc Zdołbunowa we wtorki, czwartki
i niedziele,

SBctbb BBOgocSąy.
Pogoda słoneczna o zmiennem, przeważnie

umiarkowanem zachmurzen.iu. Nocą i rano

był lekki mróz, za dnia będzie odwilż. Tem
peratura koło zera.

2 metry śniegu na SuwaJszczyźnfe,
Zamiecie śnieżne ostatniego tygodnia pokry

ły północne połacie województwa białostockie
go grubą warstwą śniegu, który wniektórych
okolicach dochodzi do 2-metrowej grubości.

Z ruchu towarzystw.
Tbw. śpiewu ,,Św. Ćcscyija", Dn-’a 19. bm.

o gódz. 20 nadzwyczajne walne zebranie w sal-
ce parafjalnej.

Kat .Towarzystwo Robotników Polskich par,
św. Wincentego a Paulo, Miesięczne zebranie
dnia 21. bm. po nieszporach w sali pod kościo-
iem. Zebranie zarządu dnia 18. bm. o g. 18,

nHALKA". Zebranie miesięczne dziś w śro
dę o godz, 20 ,,Pod Lwem”. Uprasza się także
o przybycie członków nieczynnych i honoro
wych. Ważne sprawy.

Związek kawaferzystów rezerwy i broni je
zdnej. Z dniem dzisiejszym przyjmuje się’ na

członków przedpoborowych, którzy korzystają
później z ulg w służbie wojskowej. Zgłoszenia
przyjmuje prezes Ciepły, ul. Chełmińska 3, m. 3,

Zw. Tow, Pom. Fryzjerskich, Zebran;e dnia
18. bm. o godz. 20 u p. Mellera, pi. Piastowski.

Okręg Młodych Polek; Zebranie zarządów
w piątek, o godz, 19 w Domu Katolickim przy
Farze.

Tow. Czeladzi Kat. Zebranie w środę 17.
tli. o godz. 19,30 połączone z wykładem.

K, S. ,,Astorja’4. Roczne -walne zebratre w

sobotę, 20. bm. o godz, 20 w Starej Bydgoszczy.
Dziś o godz, 20 w lokalu schądzek zebranie za
rządu i W. G, i D. Książecz!ki badania lekar
skiego w poradni sport lekarskiej są do ode
brania w lokalu schadzek.

Oddział kolarzy Sokół V 1 oddział piłki noż
nej Sokół V, Posiedzenie zarządu obu oddzia
łów dnią 17. bm. o godz, 19 punktualnie w loka
lu p. Małeckiego.

Ź, M. P . ,,Jedność" filja IL Dziś schadzka

w sprawie przedstawienia amtorskiego w sali

p. Rutkowskiego przy ulicy Grunwaldzkiej 33
o godz. 19.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

P, C. w Bydgoszczy, Dodatkowo, po za^

siągn’ęciu informacji u źródła, wyjaśnia
my, że firma Juljusz Mcinl Jest firmą chrze
ścijańską, tak samo centrala wiedeńska,
jak centrala warszawska i pięknie rozwija
jący się oddział bydgoski.

Piekarzowi. Firma Czarny jest firmą ży
dowską. Czy młyny Przechcwskie dały jej
wyłączne przedstawicielstwo na Bydgoszcz,
wątpimy.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
i, w, z, a w. każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9,

Wózki
dziecięcą najnowsze mo-

dęłe poleca ,,Fabryka
Wózków Dziecięcych"
3-go Maja 12. Wykonuje
reperacje. Hurt, (3o6S

Dla
pań fryzjer damski Piątek
długoletni pracownik f my
Kozłowski ma zaszczyt za
wiadom 6 łaskawe panie, iż

pracuje wf-mie Kiraki,
Gdańska 16, tel. 1021 . (1867

Rłwtmsłi fl|

Dom
zabudowan!a masywne,
Urządzone na rzeźnictwo,
morga ogrodu owocowego,
wieś kościelna,3000 miesz-

kańoów, sprzedam ko
rzystnie. Piechocki, Draw
sko, pow. Czarnków.(3094

Dom
restauracja, sala do za-

baw, lo roli, ogród, duża
kościelna wieś, bezkonku
rencyjną, 20 lat w rękach,
sprze laje się z powodu
choroby. Wiad. Długa 15,
1 p., Weyna. (3i 73

Młyn
wodny 350 ziemi pszen
nej, staw, ryby. 2 kim.
od stacji kolejowej, szosa

przecina, z powodu po
działu rodzinnego na

sprzedaż. Wiad. Długa 15,
Ifc Weyna, (3079

Okazja i
Gospodarstwo prywatne
22 mórg pszennej ziemi
bez długu sprzedam 7.oąo
zł. Zgł. Bydgoszcz, Po
morska 21, Norma. (1869

Dom
dwupiętrowy 27.000 . Dom
składem 15.000 . Dom, o-

gród, 8.000 wpłaty ugo
dowe }Nowakowski, Dwór
cowa 92. (1860

Dom
z placem, piętrow-y, caty
wolny, centrum, wpłata
20 tysięcy, sprzedam lub
wydzierżawię. Adres w

filji. (1855

Sprzedam (1771
skład kolonjalpy bardzo
tanin byle zaraz z powo
du objęcia starego stano
wiska. Of do Dz. Bydg.
Bydgoszcz ,Tanio’.

Dobry
interes spożywczy w

bąrdzo dobrym punkcie
sprzedam, do objęcia ca.

12.000 zł. Zgłoszenia pod
-J, N.’ (3090

Dom
III piętrowy, dochód rocz
ny 12.500 zł, centrum, ce
na 80 000. przy wpłacie
50.000. Wiadom. Długa 15,
Weyna. (3080

Jadaln(e
sypialnie, maszyny do

szycia, rowery, szafy o-

gniotrwałe tanio na sprze
daż. ,Okazja” ul, Pomor
ska 7. 1864

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

GUSTOVNIg
STARANNIE
Tfl NIO

DRUKflRNIR BYDóOflOK
BfD6O5ZCZ, ul POZMAŃfKA%

Kowadło
używane kupię, Oferty
pod ,Kowadło” do ,Par”
Dworcowa 54. (3089

Szpica
młodego i limuzynę marki
Ford 1980 kupię. Oferty
z ceną i podaniem przeby
tych kilometrów pod ,Za
gotówkę" do filji Dziennika
Dworcowa, (1831

Harmonium
większe kupię iub zamie
nię na pianino koncerto
we. Leon Lange, Trzeme
szno. (3101

KSiE)I
Potrzebny

uczeń piekarski. Adres
wskaże Dz. Bydg. (3075

Prasowaczka (3j88
potrzebna. Jezuicka 6,

Dziewczyna
i parobek na wioskę za
raz potrzebni, Zgłosić
Gdańska 46, II. (3u99

Dziewczyna
do obsługi gości potrze
bna Herm. Fraukego 17,
Restauracja. (i 853

Ucznia (1849
poszukuje mistrz krawiecki
Fr. Podemski, Matejki 7,

PZIERŻAWY^^

Gospodarstwo
50 morgowe wydzierżawię.
Kędz’erski, Bierzgłowo. po
e?ta Rzęczkowo, powiat To
ruń. (3083

K
MIESZKANIA

Mieszkania
za czynszem. Pomorska 21
parter. (1868

Krawcowa
poszukuje mieszkania po
kój z kuchnią lub pokój.
Czynsz płaci zgóry. Of.
d(? filji Dzień, pod ,Kraw
cowa 14”. (1866

6-cio
pokojowe komfortowe
mieszkanie poszukuję. Of,
pod ,Ziemianin” filja
Dziennika. (1859

Poszukuję
2-r3 pokoi, kuchnia, śród
mieście, 1 dziecko. Czynsz
ewtl. półroczny. Zgłosz.
fi!ja Dzień. Bydg. pod
, Akuratjjy”. (1857

,

pokojowe poszu ;uje Biu
ro ,Prawo’. Dworcowa
32, teł. 1309. (1858

pokój.

EEDI
Ładny (1854

3Maja9,m.3.

Pokój
umeblowany i nieumebL
Świętojańska 21, miesz
kanie 8. 1863

Słoneczny
frontowy pokój, osobne

wejście, Śniadeckich 26,
II prawo. (1856

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Po
znańska 27, m. 2. (3ot)5

Pokój
dia małżeństwa.tanio.’Kra-
kowska 7, m. 3. (1852

Pokoje
Pomorska 3. (1848

Poszukujemy
2 pokoje biurowe, cen
trum. Oferty filja Dzień.

,Biurowe”. (1865

POŻYCZKiy^

580 zł
pożyczę za wyrobienie po
sady, gwai a icja wymaga
na, Oferty do filji Dzień,
pod ,Praca’. 1862

,,Fotograf"
rzyiń. kat. może się wże
nić w dobrze prosperu!ją
cy zakład fotograficzny.
Oferty wraz z fotografją
,C, W.’ do Dzień, (3095
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Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia 1S lutego 1932 r.
Nr. 39.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość poło
żona w Ludwikowie i w chwili uczynienia wzmianki
o przetargu zapisana w księdze gruntowej Ludwikowo
tom I. karta 12 na imię Heleny Remboisty z Ludwikowa
zostanie w drodze egzekucji dnia 25 kwietnia 1932 r.

o godzinie !l-ej przed poł. w’ystawiona na przetarg
w niżej oznaczonym Sądzie pokój nr. 1. Nieruchomość
stanowi obszar 7,76,76 ha. jako grunt zabudowany, ar
tykuł m’trykuły 11, ks. podatku budynk. nr 22, czysty
dochód grunt. 16,08 tal. Wzmiankę o przetargu zapisano
w księdze gruntow’ej dnia 4-go lipca 1931 roku.

Niniejszem wz.ywa się wszystkich, których praw’a
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były
w księdze gru-ntowej, uwidocznione, aby się z nie
mi zgłosili najpóźniej w dniu przetargu, pr’zed wez
waniem do wnoszenia ofert i praw’a te uprawdopodobnili,
gdyby wierzyciel im przeczył W razie niezastosowania

się do powyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu

najniższej oferty nie zostaną W’cale uwzględnione, a przy
rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyc,iela i

innych prawach. Zaleca się dwa tygodnie przed termi
nem podać na piśmie albo do protokółu sekretarza są
dow’ego doktadne obliczenie swych roszczeń w kapitale,
odsetkach, kosztach wypow’iedzenia i kosztach sądowego
dochodzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego sie żąda. Tych, którym służy prawo sprzeci
wienia się przetargowi, wzyw’a się aby przed udziele
niem przybicia targu postarali się o umorzenie lub
zawieszenie postępowania, gdyż inaczej prawo ich od
nosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko do

uzyskanej ceny kupna. (3087
Kcynia, dnia 11 st,ycznia 1932 r. Sąd Grodzki.

4-ro i 6-eie cylindrowe
sani(liily

ciężarowe
,Chevrolet" po gruntow-
nem wyremontowaniu bar
dzo korzystnie na sprze
daż. (3100

E. Mis - fiiitomat)iie
Sp.zo.o.

Bydgoszcz, ul. Gdańska

Miał torfowy
w ładunkach wagonowych poszu
kuje (3031

A.
Cegielnie porowe

Fordon nad Wisła.
Telefon 5 i 12.

2104

J%a okiess postu
poleca swe znane wyroby owocowe:

marmeladą wiśniową
marmoladę malinową

marmeiadę jabłeczną
marmoladę melanż

oraz powidła śliwkowe
Sprzedaż tylko hurtownie.

Większe ilości dostawia się wiasnem antom (ranko dom,

jfAMA??Fabryka w rebów
??SlrŁlVlri cuj(row^ch i ewocowcb

Telefon 1410 BYDGOSZCZ Telefon 1410

(2516

e::

Poleca się

,,J(ołdJftanteufffa” w J^odzi
CENY UMIARKOWANE!

Pierwszorzędna Restauracja — Kabaret - Dancing
Susraż.

Jos cf !?etriffcowsfei.2645)

Przetarg przymusowy,
W czwartek, d. 18. II. 32 r.

o godz. 10 przed poł. sprzedawać
będę w mej kancelarii pizy uHcy
Śniadeckich 39 najwięcej dające
mu za natychmiastową zapłatą
radjo kompletne 4 Icmpkowe
Łnczka, kom. sąd. w Bydgoszczy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

W czwartek, dnia 18. IL 32
o godz. 10 przed poł. sprzedam w

składnicy firmy Rawa przy u’.
Śniadeckich 37 najwięcej da’ące-
mu za natychmiastową zapłatą

rower męski. (3102
ML Betrand, kom. sąd. w Bydg

Unieważniam
zaginioną książeczkę depo
zytową Komunalnej Kasy
Oszczędności powiatu byd
goskiego nr. B 84162 wysta
wioną na nazwisko Wła
dysław Pytliński. (1802

PODRÓŻUJĄCY!
Przedsiębiorstwo przemysłowe branży spo
żywczej zatrudni młodsze siły, z warunkiem

późniejszego wysłania w podróż. Wyma
gane dostateczne wykształcenie ogólne i

kupieckie. Praca trudna oraz wymagająca
znacznego wysiłku, dająca jednakże moż
ność zdobycia stałej i dobrze płatne.j
posady. Zgłoszenia do .Par” Poznań, Aleje
Marcinkowskiego 11 pod nr. ,,53,4074L

Chce sie Pan ożenić T
Chce Pani wyjść zamążf
Zwrócić się tedy do ,,KSBfitfiS"
dyskretnego biura boiarzenia mał
żeństw’ Gdańsk Wrzeszcz,
Frledenssteg 12, (!Sil

Angielskiego
niemieckiego, francuskie
go, polskiego naucza szyb
ko, dobra wymowa, b. pro
fesorka Załachowsk:a,
Trzciego Maja 20. (2326

Sprawy
handlowe,, sądowe, podat
kowe, akcyzowe, hipotecz
ne, spadkowe i admini-

straey ne załatwia facho
wo W. Kapturkiewicz.
Marsz. Focha 17. (716

Najracjonalniejsze
czyszczenie, staranna re
peracja, konserwuje naj
gorsza garderobę. Najta
niej ..Ekonomja”, Dr.Ęmi-
la Warmińskiego lu.t 1837

Tłumaczenia
polsko-niemieckie, przepi
sywanie na maszynie. Pocz
towa 1. (3069

WeMe!
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo
chodem wszelkie komple
tne urządzenia mieszka
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch
nie oraz wszelkie meble

wyścielane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd

goszcz, Dworcowa 21.

Uwaga: Własne warszta
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone.. Tel. 1921. (9574

Rolnicy, (3068
rzemieślnicy, kupcy! Ratuj
cie się! Kupcie w Drukarni

Kupieckiej w Bydgoszczy,
til. Jagiellońska 22, ksią
żeczkę . Ustawa o zapobie
ganiu upadłości (Rozp. Pre
zydenta Rzplite.j). Cena

łącznie portorji zł 2.—

Wegiel (2156
drzewo wagonowo korzy
stnie dostarcza pełnomoc
nik Błachowski, Toruń,
Sukiennicza 4, tel. 274.

EHsEES!

Dwie
kamienice 3 piętr, wpła
ty. 45 tys. oraz wiele in
nych poleca Agencja Han
dlowa Bydgoszcz, Pl. Pia
stowski 4. (1851

Dom (1832
skład koloniajny śródmie
ście 15.000. Szarek, Dwor
cow.a 2 ’.

PcsiacSłość
80 mórg sprzedam lub za
mienię na mniejszą Budyn
ki murowane, duży sad, ry-
bołówstwo. Dowmontowa,
Ostromecko. (1830

Nieruchomość 2887

przemysłowa Bydgoszcz,
Toruńska 63, na sprzedaż
Zgłosz. do Banku Zachod
niego, Poznań, 27 Grudnia 1
O bejrzeć z:, zgłoszeniem u

p. Beckera, Toruńska 61.

Dom (IS"O
dwupiętrowy ze składem
przy tramwaju, wplata 17
tys. sprzeda Agencja Han
dlowa, Pl. Piastowski 4.

Dom
piętrowy centrum miasta
korzystnie sprzedam. Do
liński. Zbożowy Rybek l,
restauracja. (3076

Duży
dom handlowy zbożowy,
przy Bydgoszczy okazyjnie
sprzeda Ciuro ,,Emeryt",
Marsz. Focha 10. (3070

Okazja
dom-wil!a uoAOCzesny bli
sko tramwaju 3 pokoje i
kuchnia wolne, ogród, plac
budowlany za 21.000 zł na

sprzedaż. Bliższych infor
mac.ji udzieli Weyna, Dłu
ga 15, 1. (1828

Sprzedam
6 morgowe gospodarstwo
z budynkiem na młyn oraz

motor 30 k. m . ropowy ra
zem lnb oddzielnie. Ana
stazy Przystanski, Szafarnia,
pow. Brodnica. (3055

Zamienię
lub sprzedam młyn i tartak

wodny, do tego 130 mórg
ziemi na kamienicę czyn
szową w mieście. Zgłosz.
pod ,Kamienica 2" do Dz.

Bydg. (2996

Kawiarnia-winiarnia
dobrze zaprowadzona, obrót
6.000 zł miesięcznie w cen
trum Poznania sprzedam.
Do objęcia potrzeba 6.500.

Zgł. Poznań, ul. Pólwiejska
nr. 34, skład porcelany.(3085

Restauracje
tanio sprzedam w Byd
goszczy lub przyjmę
wspólnika. Wiadom. filja
Dzień. Bydg. (1834

Skład
kolonjalny z mieszkaniem
sprzedam. Wiadómóść fil
ja Dzień. (1829

Magiel (3091
sprzedam. Wrocławska 4.

Dywan
perski 3,80X4,60
nie do oddania,
kiego 6, in. 4,

korzyst-
Kordec-

(3092

Motor

Drzewo
opalowe w szczapach i
drobne okazyjnie n i sprze
daż ze składu. Dworco
wa 28, tel. 1122 . (1633

Rower
sprzedam. Pomorska 22,
m. 8, (1839

Męski
pokój kompletny, sprzedam
tanio. Wiadomość filja
Dzień. Bydg. (1827

Sypialn!e
modną francuską (kość sło
niowa) sprzedam tanio.
Wiadomość filja Dziennika

Bydgoskiego. (1826

Kupie
dom wśródmieściu. wpła
ta wedle ugody. Zgłosz.
Dzień, pod ,Ugoda”. (3053

Kupie
dom, który się dobrze
oprocentuje przy wpłacie
40-45.000 zł, tylko wprost
od gospodarza. Piśmienne
zgłoszenia do Dzień. Bydg.
pod ,G. G.” (2947

Domek
bez lokatorów do 7 tys.
kupię. Of. do Dz. Bydg.
pod ,,Bez”. (3074

Piekarni
domu poszukuje kupna.
Opis, cenę, wpłatę. Gozi-
mirski, Inowrocław, Mi
kołaja 30. (3082

Kupie
piece kaflowe. Of. pod
,,Piece”. (3060

Kupie
plac budowlany za gotów
kę w Bydgoszczy. Oferty
agentura Dziennika Bydg.
Tczew. 2893

Łokomobiie
25 30 H P, trak Gatter) i

cyrkularkę (Kreisiige wdo-

brym stanie kup ę. Oferty
z ceną ostateczną do Dzieu

Bydg. Toruń, pod ,,A. R ." .

3084

10 P ,J. nowy na benzy
nę. benzol i naftę ma ta
nio na sprzedaż Alfons
Studziński, Kościerzyna
Pom.) (3002 Zastępcy

i zastępczynie! Przewrót
w dotychczasowym syste
mie pracy! 50 zł dziennie
łatwo zarobi każdy, przy
naszych nowych warunkach

sprzedaży i systemie pra
cy. Zgłosz. osobiste przyj
muje dyrektor H. Zinner.
dnia 19 i 20 II Bydgoszcz.
Hotel ,Pod Orłem". (3656

Pracowita
i uczciwa, starsza dziewczy
na lub kobieta do prowa
dzenia małego gospodarstwa
wiejskiego potrzebna. Of.
do filji Dzień. ,B. B." . (1846

Panienka
do dzieci potrzebna na

przychodnie. Nowomiej-
ska 14, Eysmont. (1840

Uczciwa
i pracowita dziewczyna
do wszelkich prac potrze
bna zaraz. Bordanowicz,
Toruńska 27. (3054

Dziewczyna
z dobrem gotowaniem, sa
modzielna, uczciwa, czy
sta, akuratna, z dobrego
domu do 2 osób może

się zgłosić. Of. filja Dz.
,Czysta”. (1824

Kucharka
odpowiedzialna, dobre re
komendacje, potrzebna.
Kawiarnia Ziemiańską,
Pomorska 5. (1817

Służąca
młodsza bez spania po
trzebna. Jagiellońska 42,
m, 6. (3072

Dziewczynką
chłopca do posyłek, 4 go
dżiny dziennie z kaucją
50 zł przyjmę. Adr. wska
że filja. (1833

Pilny
i uczciwy człowiek (ka
waler), który, się żria. na

ogrodnictwie i ro!i, do
małego gospodarstwa po
trzebny. Oferty do filji
Dzień. S.B.” (1841

Książkowa
kasjerka z kilkuletn. prak
tyką handlową, pisze
również na maszynie, szu
ka posady za skrom nem

wynagrodzeniem. Świa
dectwa pierwszorzędne.
Zgł. Dzień. Bydg. pod ,M.
R. 100”. (360

Absolwentka
szkoły Wydziałowej po
szukuje posady jako po
czątkująca. Oferty Dzień
Bydg. pod ,Małe wyna
grodzenie.” (3073

Fryzjer
będąc mistrzem szuka
posady. Of. filja Dzień
Dworcowa ,E. W.” (1844

Pomocnik
zegarmistrzowski poszu
kuje posady od 1. 3 . Ła
skawe oferty ,Pomocnik”
Dz. Bydg. (3064

U dentysty
przyjmę posadę, znam tech
nikę operacyjną i posiadam
rutynę. Znajomość obu ję
zyków. Oferty pod ,25911"
do Dziennika. (3062

Rzetelna
posługaczka poszukuje pra
cy cały dzień lub parę go
dzin. Zgłosz. do Dziennika

Bydgoskiego pod ,Posłu
gaczka". (3059

Dziewczyna
czysta i rzetelna poszu
kuje posady. Of. Dzieu.
pod ,Cz.” (3681

Dziewczyna
z wioski szuka posady za
raz. Of. do Dzień, pod
,Rzetelna”. (3o63

Garaż (1842
do wynajęcia. Gdańska 86.

Przem_ysłowa (2888
meruchomość Bydgoszcz,
Toruńska 63, do w’yuajęcia
Zgłoszenia do Banku Za
chodniego. Poznań, 27 Gru
dnia 1. Obejrzeć za zgłosz,
u p Beckera, Toruńska 61.

Wiejski (3096
gościniec z salką jedyny
w miejscu, ca. GÓO miesz
kańców, z kolonjalką, zie
mia, 2 ogrody owocowe,
dobre położenie, w oko
licy większe majątki), du
że obroty, zaraz korzyst
nie do ’wydzierżawienia
Do objęcia potrzeba ca

1500 zł. Pierwszeństwo
inwalidzi. Of. należy zło
żyć Chodzież, poste re
stante pod 1. ,A. B. 333”.

Skład 0847

nadający na interes try
kotaży, pończoch w cen
trum ’poszukuję. Of. pod
UB. 20” filja Dz. Bydg.

Ubikacja
obszerna, nadająca się na

warsztat stolarski do wy
dzierżawienia. Grunwaldz
ka 83, gospodarz. (3067

Średni
skład, mieszkanie, zaraz

do wynajęcia. Zgł Strzel
nica, Chodzież. (2975

Poszukuje
2 ubikacje nadające się na

biura w centrum miasta.

Zgł. pod ,S. K 100" do Dzień.
Bydg. (3032

R MIESZKANIAMI

2 pokoje
z kuchnią, ładnie położo
ne oddam za udzieleniem
pożyczki od 3-4000. Zgł.
,A. Z.” Dz. Bydg. (3077

Szukam
3-4 pokoi od gospodarza,
centrum bez remontu. Of.
filja Dzień. ,3-4". (1861

E ronoiE ^l

Pokój
z używ’aniem kuchni bez
pościeli lub próżny po
szukuje młode małżeń
stwo. Of. Dz. Bydg. pod
,Zaraz”. (3965

K "6łl" a
Wyborowej

prowizji, pożywne obiady
80 gr. Dr. Emila Warmiń
skiego 10, II p. (1836

Restauracja
,Kasyno Cywilne", ulica
Gdańska 20, wydaje obiady
z4 dań1,00zł,kolacjez2
dań 1.00 zł, piwo okocim
skie 30 gr, (1823

Głuchota
szum, cieknięcie uszów
uleczalne. Żądajcie bez
płatnej pouczającej bro
szury. Adres: Eufonja,
Liszki. (3097

Szoferów
oraz amatorów kształcą

szybko i tanio kursy samo
chodowe Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy, 3 Maja 20,
tel. 11 85. Zapisy każdego
czasu, opłata ratami. Eg
zaminy w Bydgoszczy lub
Toruniu. (2866

Wspólnika
z udziałem 500 zł do wy
nalazku masowego, jakie
go w Polsce niema. Of.
,400” do filji Dzień. (Io38

Zaginął
pies Bernardyn. Oddać
za wynagrodzeniem Ku
jawska 39. (3093

Zaginął
jamnik, proszę zgłosić Za
mojskiego 8, m. 6. (1835

Rękawiczką
męską, skórkową, futro wa-

ną na ul. Kąck Garbary zgu
biłem. Oddać za wynagro
dzeniem. Tomczyk, Toruń
ska 4. (3061

1OOOO
na I hipotekę poszukuję.
Pod ,10 000” filja Dzień.
Bydg._____________ (1843

Poszukuje
pożyczki do 20.000 zł na

majątek wartości 100.000
zł za zabezpieczeniem hi-
potecznem, procent po-
flług umowy i dó czterech
tygodni przyjmę na let
nisko bezpłatnie. Oferty
do Dzień. Bydgosk. pod
,Pożyczka". C2995

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz miiimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1.00 zł. za milim. 1 łam, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50°/c drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodz.eniach sadowych w’szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 ’/f,drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. -Za redakcje odpowiedzialny; Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


